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Byt przemysłu łódzkiego zagrożony 
Dzisiejsza narada w ministerstwie skarbu. 

Posiadamy zapas surowców na 2 miesiące. 
Banki angielskie grożą cofnięciem kredytów. 

W dniu dz is ie jszym o d b ę d z i e się w m i n i s t e r s t w i e skar ­
bu w W a r s z a w i e n a r a d a z u d z i a ł e m p r z e m y s ł u ł ó d z k i e g o w 
palących sprawach produkcj i w ł ó k i e n n i c z e j . Z r a m i e n i a p rze ­
m y s ł u w y j e ż d ż a j ą pp.: Maurycy P o z n a ń s k i , dr . A l f r e d Bie-
d e r m a n , Osser , dr . Marce l i BarcirV k i , dyr . P a w ł o w s k i i H e i -
m a n . De legac ja p r z y g o t o w a ł a s z e r e g danych statystycznych, 
dotyczących s t o s u n k u p r z e m y s ł u w ł ó k i e n n i c z e g o do z a g a d ­
nień w a l u t o w y c h i e k s p o r t o w y c h i oświet la jących kry tyczne 
postu la ty p. Grabsk iego , o g ł o s z o n e j u ż w „Republ ice" p r z e d 
ki lku d n i a m i . 

D o t y c h c z a s o w e z a r z ą d z e n i a w a l u t o w e i g i e ł d o w e o d ­
d z i a ł a ł y b a r d z o u j e m n i e na moż l iwośc i r o z w o j o w e naszego 
p r z e m y s ł u . S u r o w c ó w pos iada obecnie Ł ó d ź na o k r e s cza­
su d w u m i e s i ę c z n y , licząc j u ż ogran iczen ie pracy do t rzech 
dni w t y g o d n i u . P o d w u miesiącach, o I le p r z e m y s ł n ie o-
t r z y m a p r a w a i m p o r t o w a n i a b a w e ł n y i w e ł n y i w y s y ł a n i a 
zagran icę d e w i z , m u s z ą stanąć w s z y s t k i e f ab ryk i ł ó d z k i e . 
Do j a k i e g o s topn ia panu jący s t a n rzeczy u j e m n i e d z i a ł a na 

naszą produkc ję , m o ż n a wnosić z t e g o , iż w c z o r a j w ieczo­
r e m do k i lku wie lk ich f i r m łódzk ich n a d e s z ł y d e p e s z e zna ­
nych b a n k ó w londyńskich: C l inworth Sons o r a z Gou&hen 
a n d Cunli f fe ( s z e f f i r m y t e j p. Goushen j e s t w p ł y w o w ą o-
sobistośclą w świec ie f i n a n s o w y m , j a k o p r e z e s Accept ing 
Banks) ; w depeszach tych bank i ż ą d a j ą w y j a ś n i e ń , do ty ­
czących obecnego s tanu rzeczy w Polsce i z a p y t u j ą , czy 
p r a w d ą jes t , iż p r z e m y s ł ł ó d z k i nasku tek u t rudn ień d e w i ­
z o w y c h nie m o ż e płacić swych z o b o w i ą z a ń zagranicznych. 
Jeśli t a k j e s t is to tn ie , t o m o ż e być rzeczą wysoce p r a w d o p o 
dobną , iż z o s t a n ą cofn ię te n a m w s z e l k i e k r e d y t y angie lsk ie . 

X X 

Redukcja pracy w przemyśle. 
- Wskutek trudności w nabywaniu dewiz 

redukują pracą: tow. akc, Leonhardt, Gir-
bart i Woelker, tow. akc. B. Freidenberg 
oraz tow. a k c I. K. Poznański po ukończę 

niu urlopów w tych zakładach. Pozatem 
cały szereg średnich i małych zakładów 
włókienniczych zawiadomił robotników o 
redukcji pracy. 

Wczoraj giełda wznowiła swe czynności 
Wprowadzono jednak szereg ograniczeń walutowych. 

Wyjazdy zagranicę zostaną wstrzymane. 
Przymusowe inkaso zagranicznych należności walutowych. 

Warszawa, 22 czerwca. TeleŁ). 
W dniu wczorajszym, wbrew błędnym 

informacjom łódzkiej prasy wieczornej, a 
zgodnie z informacjami „Republiki", nastą­
piło otwarcie walutowej giełdy warszaw­
skiej na podstawie zezwolenia, udzielonego 
przez ministra skarbu. Zakupywano od P, 
K.K.P. niewielkie ilości walut, po kursach 
ustalonych przez tążc Kasę. Otwarcie gieł 
dy jest stałe i nie są zamierzane dalsze 
restrykcje jej posiedzeń. Giełda będzie 
funkcjonowała pod stałym nadzorem komi­
sji dewizowej. 

Komisja ta składać się będzie z 5-c'u 
osób, dwóch przedstawicieli skarbu i 3-ch 
dyrektorów banków warszawskich. Z ra­
mienia ministerjum' skarbu wchodzą: pp. 
dyrektor P.K.K.P. — Karpiński i dyrektor 
Statkiewicz. 

Ze strony banków wchodzą: pp. dyrek­
tor Banku Handlowego w Warszawie—ści 
galsld, dyrektor Banku Dyskontowego — 
Halperin, dyrektor Banku Związku Spółek 
Zarobkowych—Hoffman. 

Jutro zapadnie decyzja w sprawie o 
twarcia giełd prowincjonalnych. Prawdo­
podobnie będą one otwarte za kilka dni, 

W . R. 
A . W . — W A R S Z A W A , 22 czerwca . -

Ze sprawozdań napływających do P.K.K.P. 
wynika, że oddziały prowincjonalne zakupi 
ły walut obcych po przeliczeniu ich na do. 
tary na sumą 550.000 dolarów. 

A . W . — W A R S Z A W A , 22 czerwca. _ 
Dziś otrzymano tu od posła Korfantego 
wiadomość, żc z Górnego Śląska oddane bę 
dzłe do 'yspozycji władz skarbowych pół 
miljonc. dolarów. 

WALUTY ZA EKSPORT. 
Teł. wł. — W A R S Z A W A , 22 czerwca. 

W ciągu dni najbliższych ukaże się w „Mo­
nitorze" rozporządzenie min. skarbu, doty 
czące kontroli wpływów walut obcych z 
tytułu eksportu zagranicznego. O rozporzą 
dzeniu tem informowaliśmy już czytelni­
ków obszernie, obecnie dodać należy kilka 
szczegółów o jego wykonaniu. Procedura 
kontroli odbywać się będzie w ten sposób, 
że eksporter chcący wywieźć pewien trans 
port towarów, zmu r-.ouy będzie przedsta­
wić władzom kolejowym dowody, że nale­
żną mu sumę w walucie obcej za te towary 
polecił zainkasować jednemu z banków 
dewizowych. Bez pozwolenia tego, władze 
kolejowe odmówią naładowania transpor­
tu. Powtórnie zaś kontrolowane będą do­
wody na granicy celnej. P. 

PRZYMUSOWE I N K A S O W A N I E NALEŻ 
NOŚCI ZAGRANICZNYCH. 

Tel . wł. — W A R S Z A W A , 22 czerwca. 
Ministerstwo skarbu ogłosi w tych dniach 
rozporządzenie w sprawie przymusowego 
zainkasowania należności za towary i pro 
dukty eksportowane zagranicę. 

Rozporządzenie ma na celu pozyskanie 
większej ilości walut obcych, znajdujących 
się w bankach zagrrnicą. 

Zainkasowanie musi nastąpić zapomocą 
P.K.K.P. P. 

OGRANICZENIA W Y J A Z D Ó W ZAGRA­
NICĘ. 

Xei. wł. _ W A R S Z A W A , 22 czerwca 
Minister spraw wownętrznych p. Kiernik 

podpisał dziś rozporządzenie ograniczają t 
wydawanie paszportów na wyjazd zagra­
nicę. P« 

ARESZTOWANIE HANDLARZY W A -
LUTĄ. 

Tel. wł. — W A R S Z A W A , 22 czerwca. 

W dniu dzisiejszym dokonywano w dał' 
szym ciągu aresztowań i rewizji a osób, 
podejrzanych o handel walutami obce mi. 
Aresztowano znów 40 osób, z czego część 
wypuszczono. Zatrzymani do ukończenia 
śledztwa trzymani są w areszcie. P. 

Nowe przepisy dewizowe 
dla banków. 

Redakcja „Republiki" otrzymała od­
pis decyzji powziętych onegdaj na posie­
dzeniu w min. skarbu w sprawach dewi­
zowych. Na konferencji tej ustalono wy­
tyczne, częściowo iuż zrealizowane i 
znane naszym czytelnikom , częściowo 
natomiast nowe* 1 bsrdzo interesujące: 
Oto tekst ich: 

1) W piątek do godziny 12 w południe 
wszystkie banki (centrale i oddziały) obo 
wiązane są złożyć w PKKP. w naturze 
narazie 50 proc. remanentu dewiz, przy-
czem ministerstwo skarbu wyraziło ży­
czenie, by remanenty te. o He możności, 
zostały złożone tylko w dolarach, fun­
tach szterlingach lub frankach francus­
kich; 

2) giełda walutowa otwarta dziś w 
piątek; 

3) prawo kupna walut obcych na gieł­
dzie przysługuje wyłącznie PKKP.; 

4) skup walut obcych przez banki mo­
że mleć miejsce tylko w ich lokalach; 

5) banki obowiązane są codziennie do 
godz. 12 w południe komunikować płś 
miennie komisji dewizowej przy PKKP. 
w Warszawie remanent walut obcych na 
damy dzień,' przyczem mogą równocześ­
nie przedstawiać tejże komisji zapotrzc 
bowanla na przydział walut dla swoich 
klientów, umotywowane odnośnemi fak 

turami, jednakże tylko w granicach każ­
dorazowych sald własnych. Komisja de­
wizowa uskutecznia przydział ten wed­
ług swego uznania, zarówno co do ilości, 
jak i co do jakości walut, — złożenie za­
potrzebowania zatem nie daje gwarancji, 
że otrzyma sie całkowity przydział. 

Komisja rozróżniać bcdzle trzy kate­
gorie zapotrzebowania a mianowicie: 

a) na cele przemysłowe; 
b) na cele handlowe; 
c) na wszystkie inne. 
Zapotrzebowań na waluty zagraniczne 

na paszporty Komisja na razie przyjmo­
wać nie będzie. . • • 

Po konferencji w ministerstwie skar­
bu wśród sfer finansowych zapanowała 
zupełna dekonsternacja. W dyskusji ban­
ki oświadczyły, iż po wprowadzeniu no­
wych przepisów dewizowych nie beda 
mogły prowadzić akcji komisjonerskte] i 
nabywać walut zagranicznych z tego po­
wodu, że nie będą wiedziały, po jakim 
dowolnym kursie odkupi je PKKP.. jako 
jedyny nabywca legalny. Zakup przez 
banki nie przedstawia jeszcze o tyle dla 
nich zainteresowania, że nie będzie abso­
lutnie wiadome, czy nabyte waluty będą 
mogły być przyznane klijcntell banku. 

P. 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 
U S T A W A O OCHRONIE LOKATORÓW. 

PAT . donosi: 
Na wczorajszem posiedzeniu sejmowej 

komisji prawniczej rozpatrywano projekt 
ustawy o ochronie lokatorów. Dyskutowa 
no nad dobrowolnemi umowami mieszkań­
ców. Przedstawiciele lewicy i NPR, wypo 
władali się przeciw dobrowolności. Klub 
Chrzęść. Demokracji uzależnił kwestję swe 

go stanowiska od wysokości stawek, które 
na następnem posiedzeniu będą ustalone. 
KONFERENCJA PAŃSTW NADBALTYC 

KICH. 
PAT. _ KRÓLEWIEC. 22 czerwca.— 

Konferencja ministrów spraw, zagranicz­
nych państw bałtyckich odbędzie się w 
Rydze dnia 7 lipca. Nie zostało ustalone, 
czy Polska weźmie udział w konferencji 

ZBLIŻENIE POLSKO-DUŃSKIE W N I E M 
CZECH. 

A.W. — BERLIN, 22 czerwca. — W 
związku ze zbliżeniem polsko-duńskicm 
wskutek noty posła Baczewskiego w sej­
mie pruskim ,„Neue Oldenburger Zeitung ' 
pismo duńskie, na terytorjura szleswicko-
holsztyńskim pisze, że przyniosła wspo­
mniana mowa wyjaśnienie spraw mniejszo 
ści narodowych w Niemczech wogóle i zbli 
żyła polaków i duńczyków zes oba lako 2 

narodwoŚci mniejszościowe w Niemczech. 
Z ust polaka — pisze dziennik — dowie­
dzieli się duóczycy, jakich praw mają się 
domagać i jak o nie walczyć. 

Pertraktacje i rozmowy polityczne po­
między przedstawicielami obu grup doprc 
wadzi ły do zupełnego uzgodnienia poglą­
dów i do zaciemnienia węzłów nierozerwal­
nej przyjaźni politycznej tych grup. 



Jah numerus clausus oddziała na 
Wywiad „Republiki" z wybitnym dyplomatą, akredytowanym w Warszawie 

„Numerus clausus jest sprzeczny z Konstytucją" 
' « - - --..J. ! A 

Te! , wf. — W A R S Z A W A Vi. czerwca. 
Jak dowiaduje się koresp.. "V->ubli 
I d " , akredytowani p r z e d s t a w . i lku 
mocarstw w Warszawie, m. in . i Francji , 
wysiali już swym rządom cały mątcrjał in ­
formacyjny, dotyczący numerus clausus na 
wyższych uczelniach polskich. Rozmawia­
liśmy w tej sprawie z pewnym wyb i tnym 
dyplomatą cudzoziemskim, k tó ry zazna­
czył,, iż żadne obce państwo, ani też jego 
przedstawiciel nie ma prawa mieszania się 
do wewnętrznych spraw polskich, osobi­
ście jednak, jako prawnik , uważa, że nume 
ras clausus jest sprzeczny z konstytucją 
polską. Zdaniem jego, po wydaniu kon ­

stytucji wzmocniło się zaufanie Zachodu 
do Rzpl i te j , już jednak ogłoszenie reformy 
rolnej w istniejącej postaci zaufanie to po­
derwało. 

„Numerus clausus" również nie jest 
objawem praworządności ustroju. Nowo­
czesne konstytucje nie znają pojęcia praw 
narodowościowych, religi jnych, czy raso­
wych, a opierają się wyłącznie na gwaran­
cji praw i swobód obywatela państwa bez 
względu na jego wyznanie, narodowość i ra 
FQ. Specjalną ochroną konstytucyjną cie­
szą się natomiast klasy i stany, czego do­
wodem są np. ustawy o ochronić pracy ro­
botniczej. 

Żadne państwo demokratyczne na świe 
cle nie ogranicza wstępu na wyższe uczel­
nie swym mniejszościom narodowym, czy 
rel igi jnym i nie wprowadza żadnych norm 
procentowych. Ograniczenia mogą doty­
czyć ty l ko cudzoziemców, a więc podda­
nych państw obcych. 

W związku z opinją zagraniczną w ro­
dzaju powyższej, k tóra nie jest tajemnicą 
dla naszego ministerstwa spraw zagranicz­
nych, w ministerstwie t ym opracowuje sic 
instrukcja dla naszych zagraniczuych placć 
wek . W instrukcj i te j będzie wskazane 
stanowisko, jakie w inn i zająć reprezentan 
cl Rzpl i tej w stolicach europejskich i w 

Ameryce na wypadek informowania się " 
nich rządów obcych o numerus clausus. 

, P . \ 

W E W T O R E K T R Z E C I E CZYTANIE 
P R O J E K T U W S P R A W I E NUMERUS 

CLAUSUS. 
Warszawsk i kor . „Repub l i k i " donosi: 
Na w t o r k o w y m posiedzeniu komisj i 

oświa towej rozpa t r ywany będzie projekt 
„numerus clausus" w t rzec im czytaniu. 

Trzecie czytanie iest bardzo charak­
terystyczne choćby z tego względu, lż ca 
ł y wniosek o „numerus clausus" sformu­
ł owany iest jako poprawka d o us tawy o 
uczelniach akademickich, gdyż dotych­
czas wszelkie pop rawk i nie b y ł y rozpat­
r y w a n e w trzech czytaniach. 

czem wczor owal sejm 
P A T , — W A R S Z A W A , 22 czerwca. — 

Na 50 posiedzeniu Sejmu, w dniu dzisiej­
szym w pierwszem czytaniu odesłano do 
komisji skarbowej nowelę do ustawy o po­
datku giełdowym. 

Izba przyjęła w trzeciem czytaniu usta 
wę o ustanowieniu urzędu roinistorsiwa 
reformy rolnej . 

Poseł Rudnick i (Zw. Lud.-Nar.) refero­
wał wniosek powiększenia do dwóch mi l ­
iardów marek gwarancji skarbu na pożycz 
k i dla drobnych przemysłowców. 

Poseł Romocki (Chrzęść. Dera.) wniósł 
poprawkę, aby podnieść to do 4 mil jardów, 
nie wszystkie bowiem ziemie korzystały z 
tych kredytów i mówca wskazuje na przy­

k ład kresy wschodnie. 
Poseł Froestig w imieniu k lubu żydów 

skiego popiera ustawę wraz z poprawką. 
W imieniu P.S.L. poseł Wi l końsk i zgła­

sza rezolucję, wzywającą rząd do stworze­
nia podstawy poa instytucje i stowarzyszę 
nia, zajmujące się podniesieniem i organi­
zacją zbytu przemysłu ludowego wśród 
drobnych ro ln ików. 

Poseł Helman proponuje podwyżkę do 
20 mil jardów zwrotnych. 

W głosowaniu przyjęto podwyżkę do 
wysokości 4 mi l jardów. Ustawę przyjęto 
w drugiem czytaniu. Trzecie odłożono dó 
następnego posiedzenia. 

Izba przyjęła ustawę, umożliwiającą dzia 

łalność centralnych z w i d ó w zawodo­
wych no całym obszarze Polski . 

Possl ks. Lutosławski imieniem komisj i 
oświatowej przedstawił, wniosek o zaliczę 
nie wolnej wszechnicy w Warszawie do ty 
pu wyższych zakładów naukowych. Wn io 
sek komisj i brzmi : „Sejm wzywa rząd, 
aby na podstawie ustawy o szkołach akade 
mickich, przeprowadził przyznanie WoJnśj 
Wszechnicy praw, o' k tóre zabiegała, a k tó 
re mogłyby jej przysługiwać, w szczególno 
ści o ile to dotyczy uprawnień osobistych 
absolwentów w zakresie służby państwo­
wej i zdobywania stopni naukowych w 
szkołach państwowych". 

Wniosek przyjęto. 

Poseł Żuławski uzasadniał nagłość wnio 
slcu o przeliczeniu płac robotn ików i u r z ę j 
n ików na złote wedle ostatniego kursu. 

Nagłość wniosku uchwalono. Sprawę 
odesłano do komisj i . 

Następnie zabrał głos p. marszałek; 
„Sądzę, że izba upoważni mię do przesła­
nia na ręce prezydenta izby włoskiej depe 
szy tej treści, że wobec nieszczęścia wy­
buchu Etny sejm polski przesyła wyrazy 
współczucia". 

Na znnk potwierdzenia odezwały się w 
całej izbie oklaski . Na tein posiedzenie zakończono, 

Następne posiedzenia we wtorek, o go­
dzinie 4 ej. 

Protest rządu Rzeszy. 
P A T . — B E R L I N , 22 czerwca. — 

Protest rządu Rzeszy, rozesłany do 
wszystk ich gabinetów europejskich z w y ­
jątk iem francuskiego i belgijskiego w 

wie rzekomych gwałtów, dokona­
nych przez wojska okupacyjne w okresie 
od 26 maja do 13 czerwca r. b., ma na­
stępujące brzmienie: Propozycje nie­
mieckie z dnia 2-go maja oraz memoran­
dum z dnła 7-go czerwca r. b. były na­
cechowane szczerem pragnieniem zgody. 
Nie powst rzymało to jednak rządu f ran­
cuskiego od stosowania w dalszym ciągu 
w stosunku do ludności te ry to r ium oku­
pacyjnego teroru. Wszys tk ie powyższe 
ak ty zostały dokonane w chwili, w której 
rząd francuski domaga sle od ludności 
terenu okupacyjnego, aby zaniechała 
biernego oporu. Stanowczość Francj i 
czyni l iuzoryczneml wysiłki rządu nie­
mieckiego celem uspokojenia ludności 
Co w i c e j , obecnie właśnie należy sle 
obawiać, ażeby ludność urażona w na] 
wyższych s w y c h uczuciach, nie dała się 
pociągnąć do nierozważnych działań, 
któreby następnie mogłyby wyjść poza 
teren okupacyjny. 

SPOTKANIE B A L D W I N A I POINCARE. 
P A T . — P A R Y Ż , 22 czerwca. — 

Polradio. Ba ldw in w wyw iadz ie z 
korespondentem „Pet i t Par ls len" dał w y ­
raz nadziei, iż wkró tce spotka się z 
Poincare. Ba ldw in sądzi, że rozmowa z 
Poincare będzie celową po ot rzymaniu 
odpowiedzi francusko - belgi jskiej. Na 
memorandum angielskie, dziennik zazna­
cza, iż Poincare jest również skłonny do 
spotkania sic z Ba ldwinem. 
L A B O U R P A R T Y Z W I E D Z A ZAGŁĘBIE 

RUHR. 
A . W . — PARYŻ, 22 czerwca. — W e ­

dług informacji londyńskiego koresponden 
ta „Echo de Paris" przedstawiciele Labour 
Party udadzą się w podróż inspekcyjną do 
zagłębia Ruhr, celem zapoznania się z sto 
sankami mie jscowymi W y n i k podróży bę 
dzie ogłoszony w oficjalnym komunikacie. 
R A D Y K A Ł O W I E FRANCUSCY P O P I E ­

R A J Ą POINCARE 'GO 
P A T . — P A R Y Ż , 22 czerwca. — 

Min is t rowie, należący do part i i radykall- ' 
nej, postbinowillł pozostać w gabinecie 
Poincarego. . , 

Lawa zalewa miasta na Sycylii. 

-00-

P A T . — R Ż Y M , 22 czerwca. — W y ­
buch Etny t r w a w dalszym ciągu. W c z o ­
ra j groz i ło zalanie lawą miejscowości 
Alcautara, gdzie znajdują sto instytucje 
elektryczno, dostarczające s i ły i świa t ła 
dla całej Sycy l j i Alcantara ocalona, 
chociaż niebezpieczeństwo zagraża Jej w 
dalszym ciągu. Wczora j rano, szybkość, 
jaką posuwała się lawa, zmniejszyła się. 
Wieczorem, z powodu nowego wybuchu 
Etny, zmogła sle szybkość l a w y do 
25 mtr . na godzinę. Wysokość strumie­
nia l a w y wynos i od 7 od 16 mt r . 

W Y B U C H Y W U L K A N Ó W NISZCZĄ B U D 
ŻET W Ł O S K I . 

A . W . — R Z Y M , 22 czerwca. — Musao 
l in i złożył w ręce ministra robót publicz­
nych szereg pełnomocnictw w związku z 
akcją jego wskutek wybucha Etny. Musso 
l in i oświadczył, że katastrofa ta pociąga za 
sobą wie lk ie pozycje w budżecie tymbar 
dziej, że budżet przewidywał odbudowę 
25.000 mieszkań po trzęsieniu ziemi w Mes 
synie. Jednak pomoc i opieka rządu dla do 
tkniętych klęską musi być jaknajszersza i 
jaknajszybsza. 

URLOP G E N . SIKORSKIEGO. 
P A T . — W A R S Z A W A , 22 czerwca, — 

Generał Władys ław Sikorski rozpoczął ur 
'no 1 wyjechał pod Inowrocław. 

W A L U T A Z Ł O T A . 
P A T . donosi: 
Sejmowa komisja skarbowa rozpatrywa 

ła wczoraj projekt ustawy o środkach przy 
gotowawczych do wprowadzenia waluty 
ełotej. Przyjęto zasadę określenia zawar-
h ści kruszcu w z łotym polskim 1/3100 
Mgr. złota. Za podstawę przyjęto wartość 
kruszcu, zawartego w złotym polskim we­
dle cen giełdy londyńskiej, a przy przel i-
sianiu na mark i polskie kurs funta fżter l in 
ga na giełdzie warszawskiej. 

Z L I G I N A R O D Ó W . 
P A T . — GENEWA, 22 czerwca — 

Rozpoczęcie sesji ttgi narodów zostało 
na prośbę W ł o c h odroczone na 2-go 
''•oca. 

SZOWINIZM N I E M I E C K I W G D A Ń S K U . 
A ; W . GDARSK, 22 czerwe . ~ Z 

okazji wczorajszego „Sonnenwende" fćwic 
ta żrówr»",.nla dnia z noc . ) odbył rię w 
Gdańsku wie lk i pochód akademików nie 
mieeklch. Pochód kroczy ł pr-cz miasto z 
kapelą celników gdańskich na czele. W 
przemów 1 n lu , wygłoszonem do studentów 
podkreśli ł rektor pol i teehniki , Schtiltze, że 
jednem z najważniejszych jego zadań iest 

f»odtrzymanie charakteru niemieckiego po-
i techniki , w czem dopomagają mu również 

akademicy. Na zakończenie swej przemo­
wy rektor wzniósł okrrvfc n,n cześć niemiec 
kiego Gdańska, poczym odśpiewano „Deut 
schfand, Deutschland i iber ał les". 

a : : c j a a m f ™ ^ v ° " a w r o s j i . 
A.W. — M O S K W A , 22 czerwca. — 

Prace amerykańskie' mis1" nomocy dobie­
gają w Rosił do końca. Poszczególne od­
działy l ikwidują swe urzędy, a członkowie 
ich opuszczają Rosję. 

w ciągu swej i r-cy. k 'óra t r ała b l i ­
sko dwa 'ata. misia łmoor tow i ła do Rosji 
32.538.600 — dów żyta, nn si<mę 106.315.500 
rubl i złotych. 

T R A K T A T ŁOTEWSKO-ESTOf lSK I . 
P A T . — KRÓLEWIEC, 22 czerwca. -

Prace przygotowawcze do t raktatu han 
dlowego między Ło twą a Estonją ukończo 
no. Projektowana jest wymiana między te 
mi dwoma krajami towarów na zasadzie 
sporządzania l isty produkcj i pbu krajów 
Podobny uk ład ma być zawarty między E 
stenją a Litwą. 
CHAMBERLAIN W C H O D Z I DO GABI ­

N E T U ANGIELSKIEGO. 
PAT . — BERLIN, 22 czerwca. — „Ber-

User Boersen Courier" donosi z Londynu, 
że w pieryszych dniach lipca nastąpi zm'a 
na w angielskim gabinecie, ustąpi mionowi 
cle minister dla kolouji lord Dey.rshire, 
którego następca ma zostać Chamberlain. 

W S P Ó Ł C Z U C I E P. MILLERANDA 1 . 
P A T . — P A R Y Ż , 22 czerwca. — 

Polradio. Mi l lerand wystosował do kró la 
włoskiego depeszę z wy razami uczuć dla 
ofiar Etny. 

GROŹBA R O Z W I Ą Z A N I A P A R L A M E N ­
T U WŁOSKIEGO. 

A . W . — R Z Y M . 22 czerwca. — Groźba 
rozwiązania parlamentu na wypadek nie-
uchwalenia ordynacji wyborczej, projekto­
wanej przez Mussoliniego, wywoła ła pod­
niecenie atmosfery pol i tycznej. Posłowie, 
k tórzy zamierzali udać się na kró tk ie wy-
v/czasy, postanowil i nie opuszczać Rzymu, 
dokąd sprawa ordynacji nie będzie zdecy­
dowana. Projekt ordynacji znajduje się o-
becnie w komisji , w skład które j wchodzą 
najpoważniejsi parlamentarzyści włoscy, 
jak Calambra, Orlando, Bonomi. Gio l i t t i i 
inni. 

Liczba zwolenników i przeciwników 
nowej ustawy jest równa, gdyż „ za " i ,prz<* 
c iw" opowiedziało się po 8 głosów. Nomi­
nacja Glol i t t iego na przcvodnlczacego o-
znecza, że Mussolini zamierza skłonić go 
na swoja stronę, wraz z jego najbliższymi 
współpracownikami pol i tycznymi i tą dro­
gą uzyskać większość dla swego p ro jek tu 

JAK SIE Z B R O I GDAŃSK. 
A W . — GDAŃSK, 2\ czerwca — L icz 

ba cz łonków, należących do organizacji 
wo jskowych na te ry ło r jum wolnego mla 
sta, wynosi według „Gazety Gdańskie j" 
10.000, k tó rzy zorganizowani są w 71 to­
warzys twach . Obecnie rozpoczęła się w 
tych organizacjach o lbrzymia agitacja. 
Ożywien ie objawia się n lc t l yko w ć w i ­
czeniach, jak dotychczas, karabinami rę­
cznym], lecz i cięższą bronią. Ponadto 
mają być wprowadzone ćwiczenia fech-
tunkowc, które uprawiane są już w 24 
stowarzyszeniach- Na ul icach miasta w i 
duje sle co raz częściej jednostki w mun­
durach wo j skowych niemieckich, które 
należą do organizacji t ych . Stowarzysze­
nia urządzają częste manifestacje, bez 
przeszkód ze st rony senatu, co sprzeci­
w ia się p rawom gdańskim, zakazującym 
w zasadzie pojawiania się na ulicach wo j 
skowych w mudurach obcych państw. 

N A J W I Ę K S Z A N A ŚWIECIE ŁÓDŹ POD 
W O D N A . 

A . W . — L O N D Y N , 22 czerwca, — W 
związku z uroczystościami, jakie towarzy 
szyły spuszczeniu na wodę nowej angiel­
skiej łodzi podwodnej, która ma być naj­
większą na świecie, prasa angielska wyra 
ża się o tej łodzi, 
byczy techniki > 

Łódź ta wywoła taką rewolucję w dzie 
dżinie budowy łodzi podwodnych "./ogóle, 
jaką wywołał w r. 1905 pierwszy pancer-
nik-dreadnought. 

Koszt wspomnianej łodzi wynosi 820000 
funtów szterlingów. Uzbrojona jest dzia­
łem 340 mm., podczas gdy ostatnie łodzie 
posiadały działa najwyżej 305 milimetrowe, 

KU ZBLIŻENIU FRANCUSKO-NIEMIE-
CKIEMU. 

A W . — L O N D Y N , 2(i czerwca — Pa­
rysk i korespondent „T lmesa" komunlkiu-
jc, że Francja zamierza orzpocząć roko­
wania z Niemcami, celem zaprzestania 
przez Niemców oporu biernego. W ko-
źe koniecznem jest wypowiedzenie się 
lach francuskich panuje przeświadczenie 
przez rząd berl iński o pragnieniu wszczę 
cia rokowań. Przywrócen ie dostaw wę­
gla dla Francj i i Belgj i mogłoby być i m ­
pulsem w tym k ierunku. Francja zaś wó­
wczas pozwol i łaby na swobodny prze­
wóz towarów między okupowaną i nite-
okupowaną częścią Niemiec, 

Mydło -Jeleń 
z i m n e j w o d z i e . 
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Bałamuctwa na tle gospodarczem. 
*Zaga dnienie gospodarczo - skarbowe 

góruje obecnie u nas nad wszystkiemi i n -
nemi" — słusznie twierdz i jeden z publ i ­
cystów chjeńsklch. A l e zamiast wyt łuma­
czyć społeczeństwu przyczyny krachu f i ­
nansowego, pp. chjeniści usiłują ogłupić 
nieświadome masy zapomocą szerzenia 
nie wytrzymujących k r y t y k i legend. Czy­
nią to' zarówno przez swą prasę, jak i prze<. 
nadsyłane do innych pism anonimowe 
wzmianki, mające uchodzić za „urzędowe". 

Pan Stroński w „Rzeczypospol i tej" to 
Wywodzi, że za katastrofę walutową w i ­
nien jest... Pi łsudski, to znów, że wynik ła 
ona z powodu gospodarki ostatniego „rzą­
du nieparlamentarnego". Pan Koz ick i z 
••Gazety Warsz." jeszcze bardziej uprasz­
cza sobie zadanie, gdyż rozgrzesza swoich 
współpartyjników nie ty l ko za teraźniej­
szość, lecz i za przyszłość, oświadczające, 
że za najbliższe tygodnie a nawet miesiące 
rząd Witosa—Grabińskiego nie może pono 
sić odpowiedzialności. Te gołosłowne o-
świadczenia obala wszakże fakt , że za rzą­
dów „niepar lamentarnych" gen. Sikor­
skiego istniała bądźcobądź względna sta­
bilizacja, podczas gdy za obecnych rządów 
p t „par lamentarnych" mamy niebywały 
jeszcze w Polsce kryzys. Na zupełny zaś 
Komizm zakrawa przypisywanie naszej ka­
tastrofy finansowej temu, że nie mieliśmy 
na czele państwa ludzi tej miary, co Ma-
saryk, Benesz i Raszyn, k tórzy tak znako­
micie poprawi l i stan ekonomiczny w Cze­
chach. Dla rozumienia całego absurdu 
tego twierdzenia, wystarczy przyjrzeć się 
bliżej obliczu poli tycznemu choćby ty lko 
prezydenta Masaryka, Jest to wybi tny 
humanista, wolnomyśliciel i pacyfista. Gdy 
by u nas wpadło komuś na myśl postawić 
człowieka tego typu na czoło państwa, za-
krzyczanoby go jako „masona" i ajenta 
„anonimowego mocarstwa". Co się tyczy 
Benesza, to niedawno nik t inny, jak prasa 
chjeńska oczerniła go z powodu „zbyt 
chłodnego" przyjęcia marsz. Focha, k tóre­
mu na wyraźną nadzieję, że Francja w 
razie wojny może liczyć ńa Czechy, odpo­
wiedziano rzekomo dość wymijającym ogól 
nikiem. Wreszcie i czeski minister skarbu 
Raszyn nie mógłby nic zrobić w dziedzinie 
walutowej, gdyby nie znalazł poparcia w 
kolach obszarniczo-kapitalistycznych. Nie 
w tem więc t k w i zło, że Polska nie posiada 
podobnych mężów jak Czechy, lecz że lu ­
dzie świat l i i dzielni nie mogą u nas dojść 
do władzy wskutek zatruwania atmosfery 
przez obskurantów. 

Niemniejsze naiwności czytamy w wy-
ie j wspomnianych notatkach. K iedy za­
projektowano u nas zaprowadzenie teore­
tycznego miernika złotego, rozległy się 
głosy ostrzegawcze, że grozi to poważną 
komplikacją dla życia ekonomicznego, 
gdyż trudno sobie wyobrazić, jak to się da 
pogodzić, że l iczni obywatele zarabiać bę 
dą w markach, a płacić będą w złotych 
Pan Grabski zlekceważył te przestrogi, i 
nietylko wyznaczył podatki według mier 
nika złotego, lecz dał społeczeństwu moż 
ność pokrywania tych podatków przez u 
możliwienae oszczędzania w złotych. W 
ten sposób powstały bony złotowe, po któ­
rych p. Grabski wiele-sobie obiecywał. 
Reklamował je po pismach, zachęcał społc 
czeństwo do ich nabycia. Człowiek, k tó­
ryby bonów nić kupowpł, lecz trzymał swe 
oszczędności w markach niedawno ucho­
dził niemal za zdrajcę ojczyzny, za prze­
ciwnika sanacji skarbu, bez której istnieć 
i l e może państwo. 

Publiczność uwierzyła tym słowom, z i -
nosfla kasie skarbowej swe oszczędność!, 
lokując je nie w walucie obcej, lecz w no­
wej walucie polskiej, prawdziwie i ostn-
tecznle polskiej, a nie pozostałej po oku­
pacji. Teraz nagle/ się okazuje, że ten, k to 
kupował bony by ł nie patr jolą, lecz wro.-
glem pp.ństwa, bo „wykupywa ł bony na 
spekulację". A l e w takim razie poco za­
chęcano do popełniani tej osobliwej „zdra­
dy stanu?" Poco za kupno jaknajwiększej 
ilości bonów udzielono bankom przywi le­

jów w postaci p raw dewizowych? Rów­
nież t rudno pojąć, na czem polega zbrod­
nia wymieniania bonów na mark i . Bony 
nie nosiły charakteru pożyczki z określo­
nym terminie, lecz by ły środkiem kró tk ie j 
lokaty, gdyż sam skarb codziennie zarówno 
sprzedawał, jak i wymieniał je po ustalo­
nym kursie dziennym. Wymiana bonów 
z powrotem na mark i wynikała ty lko z te­
go powodu, że złoty nie uznany jeszcze zo­
stał za monetę obiegową, a zatem do do­
konywania wypłat potrzebne są mark i . 
W bonach nie lokowano oszczędności, k tó­
re mogą być unieruchomione, lecz oszczęd 
ności czasowe, k tóre nazajutrz lub za parę 
dni mogą być potrzebne. Kupiec lokował 
w nich targ dzienny, pracownik — tygod­
niowy lub miesięczny zarobek, poto ażegy 
znowu zamienić je na mark i , gdy pieniądze 
mu będą potrzebne na dopełnienie zobo­
wiązań lub na utrzymanie. Z czasem ta 
podwójna wymiana niewątpl iwie ustałaby, 
ale wymagało to czasu . Tak rozumieli 
to wszyscy obywatele, i takie pojęcie o 
złotym wpoi ła w nich władza skarbowa. 
Naraz się pokazało, że człowiek, k tóry 
najpierw lokował pieniądze w bonach, a 
potem z powrotem je wymieniał, ażeby 
mieć pieniądz zdawkowy, jest „giełdzia-
rzem" czy „spekulantem", bo wyłożył za 
nie mniej marek a żąda od skarbu, czy od 
kogo innego więcej. A le rodzi się pytanie, 
poco rząd codzienie podywższał ku s 
tego złotego? Pocóż szło się na rękę na­
strojowi giełdowemu, jeżeli uważano, że 
jest to ty lko niczem nieuzasadniony na­
strój paniczny? Ponieważ trudno żądać 
od obywatel i , ażeby jednocześnie miel i za­

ufanie do dwóch walut, wzajemnie ze sobą 
kontrastujących. Jeżeli komuś wpojono 
wiarę w złoty polski, to trudno, ażeby wie­
rzy ł także marce, będącej jego antytezą, 
i jak można kogoś w in i ć .o to , że uwie­
rzywszy nareszcie w złoty, pragnie utrzy­
mać swój majątek na jednakowym pozio­
mie, bez względu na to, i le za ten złoty 
płacą marek, więcej czy mniej? . 

Lecz oto skarb się zabrał do nowej 
„sanacj i" pragnąc koniecznie markę pod­
nieść a walutę obcą obniżyć. I znowu już 
piętnują jakieś „żywio ły niebłagonadioż-
ne" . Są niemi ci, co pragną wymienić swe 
złote na mark i , w przewidywaniu zniżki 
kursu złotego. A leż w samej wymianie 
niema przecież żadnej zbrodni, bo mark i 
potrzebne są do obrotul Jeżeli rząd prag­
nie zredukować wymianę ty lko do rozmia­
rów koniecznej potrzeby, to winien oświad 
czyć, że kurs złotego już zmianie nie uleg­
nie, bo rząd chce ty l ko markę ustabil izo­
wać a nie podnieść. Tymczasem z jednej 
strony słyszy się, że za dolar rząd płaci 
ty lko około trzech ćwierci kursu ostat­
niego, że za złoty frank (czyl i szw jcarski) 
płaci i y lko 17 tysięcy marek, to jakże moż­
na uwierzyć w to, że złoty, k tó ry zawsz; 
był niższy o k i lka tysięcy marek od franka, 
utrzymany będzie nu t ym samym pozio­
mie? Wreszcie, najskuteczniejszy sposób 
przeciw panice to realny czyn uspakaja­
jący. Jeżeli w odpowiedzi na zapotrzebo­
wanie marek, rząd otworzy pewnego dnia 
wszystkie kasy i wypłaci dowolne ilości 
marek za bonami, to nazajutrz n ik t po nie 
nie przyjdzie, bo będzie wolał zająć pie-
niądźem mnie; miejsca i otrzymać za niego 
UW—Ml—MU——B— -MMMMM 

procent. Tymczasem z jednej strony o w * 
anonimowe wzmianki utrzymają, że „n ie ­
przychylne państwu żyw io ły " rozpuszczają 
pogłoski na temat wstrzymania wyp ła t 
z łotowych, a z drugiej te same wzmiank i 
same informują, że wypłaca się tednej o-
sobie t y l k o po sto złotych, a każdy rozu­
mie, i le osób może się dziennie dostać de 
paru zaledwie kas. Czy trzeba dowodzić, 
że są to wiadomości wzajemnie sobie prze-
czące? 

Przy bonach powtarza się u nas to, co 
niegdyś d-wcipny pos. Diamand wyśmiał 
przy przywozie i wywozie marek polskich. 
Było to w czasie, gdy jedni uważali za 
szkodników takich, co wywozi l i mark i na­
sze zagranicę, a drudzy takich, co je przy­
wożą z zagranicy. Na to pos. Diamand 
zan^ażył , i-i trzeba raz i r ta l i ć , co |c»t 
szkodliwe, czy przywóz marek, czy wy» 
wóz, bo jeśli szkodliwy jest przywóz, to 
musi być pożyteczny wywóz i odwrotnie. 
To samo dzieje się teraz Jeżeli szkodni­
kiem ma być ten, k to wymieniał swe mar­
k i na złote, to nie może nim być tak i , co 
z powrotem złote wymienia na marki . O 
to zaś ażeby kurs złotego by ł jednakowy, 
licząc w markach, winien dbać rząd, k tó­
ry raz na zawsze musi wybrać, co pragnie 
ustabilizować: złoty czy markę. Jeżeli 
więc autor wzmianek twierdzi , że publicz­
ność jest zdezorientowana, to pretensje 
swe winien skierować pod właściwym adre 
sem. Jeżeli zaś autor dodaje, że dezorien­
tacja nastąpiła po zamknięciu giełdy, to 
jest to t y l ko argument, dowodzący, że kra j 
nowoczesny nie może sic obejść bez giełdy. 

Admonitor. 

Niechaj teraz skarb spekuluje! 
Łączna ałfcja „RepubliKi" i „II . Kurjera Codziennego", którą polecamy 

łaskawej uwadze p. ministra skarbu. 
W e wczorajszej „Republ ice" z w r a ­

caliśmy uwagę na konieczność zorgani­
zowania akcji g ie łdowej , mającej na celu 
obronę mark i polskiej w Warszawie i 
Gdańsku, systemem, znanym pod nazwą 
kontrminowania. Z tem większem za­
dowoleniem stwierdzamy, iż myśl nasza 
nie by ła odosobniona, ponieważ równo­
cześnie z pok rewnym projektem wystąpi ł 
na łamach „ I I . Kurjera Codziennego" w 
Krakowie p. St. M., publicysta, odznacza­
jący się szczególną trzeźwością i do­
świadczeniem w sprawach wa lu towych i 
f inansowych. W ar tyku le s w y m pisze o n : 

„ G d y dolar w Niemczech zaczął iść w 
górę, min. Grabski — wiedząc, według 
własnego przyznania się, że marka nie­
miecka w spadku pociągnie za sobą pol ­
ską — t r zyma ł u nas sztucznie kurs do­
lara nisko, rzucając na rynek dolary z za­
pasu skarbu, k tóre zaraz odp ł ywa ły tam, 
gdzie za nie płacono drożej, to jest do 
Ber l ina. Powtarzamy tę znaną już rzecz, 
aby uplastycznić, na czem polegał błąd 
poprostu g ie łdowy min. Grabskiego. Tak 
. .wysprzedal " dolary po 50—60 tysięcy, 
a gdy spadek mark i przybra ł rozmiary 
katastrofy i dolarów by ło potrzeba — 
P- K. K- P. kupowała je pó 80, 90, 100 i 
120 tysięcy, a teraz jeszcze kupuje po 80. 

Gdyby min. Grabski miał p rzy sobie 
cz łowieka, k t ó r yby znal się na sprawach 
g ie łdy pieniężnej i arbi t rażu wa lu towym 
teoretycznie 1 praktycznie, to ten czło­
wiek doradz i łby mu postępowanie wprost 
przeoiwne. „Panie ministrze — powie­
dz ia łby — ieżell marka niemiecka „ l e c i " 
na dół i ma lecieć nadal, to m y z w y ż k i 
dolara u siebie nie pows t rzymamy, bo nie 
mamy na to dostatecznych środków. Ale 
postarajmy się zrobić ną tem interes: 
„Popuśćmy dolara u siebie odrazu jeszcze 
trochę wyże j — niech on raczej p r zyp ł y ­
w a do nas z Niemiec, a przynajmniej 
niech od nas nie odp ływa. A b y zaś nasza 
marka jednocześnie nie spadała w Ber l i ­
nie, to — ponieważ marek niemieckich 
mamy dość — kupujmy tam mark i polskie 
za mark i niem.ieckie' masowo. Może się 
stać tak, że spekulantom po niemieckiej 
stronie opłaci się kupować mark i polskie 
za do lary . " 

Oczywiście, jest to ty lko schemat, w 
ramach którego doświadczony i zdolny 
srbltraier w a l u t o w y ORarowałby stosow­

nie do okoliczności, g ię tko uzgadniając z 
niemi swą tak tykę. Gdyby tę taktykę za­
stosowano, gdyby u nas' umiejętnie 
„puszczono" wyże j , sztucznie nie u t rzy ­
mując fa łszywego „au to ry te tu " ma tk i — 
o dolar około 20 maja u nas stałby może 

55—60 tys ięcy, ale 15 czerwca nie prze­
k roczy łby 100 1 mogl ibyśmy mleć nie 
pustki w dolarowej kasie, lecz wszystk ie 
swoje do lary I może jeszcze jak i ładny 
czysty zarobek w wysokocennych wa lu­
tach. Tak się właśnie „ z d a r z y ł o " Cze­
chom p rzy poprzedniej katastrof ie mark i 
niemieckiej. 

Nam się to nie „ zda rzy ło " , ponieważ 
w ministerstwie skarbu u nas nie p rzy ­
wiązuje się należytej wag i do spraw 
rynku pienięzmego kra jowego i między­
narodowego. Zostawia się te sprawy, 
wraz z losami giełdowemi mark i , „na tu­
ralnemu biegowi rzeczy" i p r ywa tnym 
bankom — podczas gdy na ca łym świe­
cie, we- wszystk ich państwach, kursą na­
wet bardzo mocnych walut otaczane są 
przez własne państwa bardzo t rosk l iwą 
opieką właśnie na giełdzie — opieką 
może nie tak kosztowną, jak u nas, gdzie 
się poprostu sypie dolarami — ale daleko 
bardziej staranną, umiejętną, specjalną 1 
fachową. T o trudno — operowanie na 
giełdach wa lu towych jest sztuką i umie­
jętnością, w której Europa bardzo daleko 
zaszła i do tego poziomu umiejętności na­
leży się przystosować, a do tego — 
muszą być specjaliści i specjalne urzą­
dzenia. 

Nasza P. K. K. P. tak specjalnie urzą­
dzoną nic jest — wogóle nie mamy w ł a ­
snego banku dla pańs twowych spraw 
wa lu towych . Tymczasem — j a k nam 
wiadomo — w ministerstwie skarbu znaj­
duje się ki lka nawet memorja łów złożo­
nych przez małopolskich finansistów, pro­
jektujących urządzenie państwowej Insty 
tucjl wa lu towo-arb i t rsżowei , zorganizo­
wanej na tych samych zasadach, co banki 
p rywatne, ale rozporządzające! z natury 
rzeczy większymi środkami 1 doskonal­
szymi urządzeniami techniczneml ( w 
dziedzinie telefonów), k tóraby „ t r zyma ła 
ku rs " mark i bez kosztów, a nawet jeszcze 
z zarobkiem, tak samo, jak zarabiają na 
arbitrażu wa lu towym banki p rywatne . 

Memor ia ły te b y ł y kolejno rozpatry 
wane przez min. Michalskiego, Jastrzęb­

skiego, Grabskiego, aprobowane i — o d ­
kładane do wykonania na później. Gdy­
by b y ł y wykonane wcześniej, gdyby 
skarb posiadał własną instytucję banko­
wą, pilnującą naszej wa lu ty przez umie­
jętne spekulacje (trzeba to podkreślić) na 
giełdach k ra jowych i europejskich, gdy­
b y posiadał na jej czele mądrego 1 do­
świadczonego fachowca i gdyby przy m i ­
nistrze skarbu nadto znajdowali się stale 
jacyś doradcy dla spraw f inansowo-
wa lu towych — to możeby nasze k r y z y s y 
nie mia ły tak ostrego przebiegu." 

Uwagi p. St. M . są niezwykle trafne I 
słuszne. Przeprowadzenie powyższego 
planu nie powinno natrafiać na szczególne 
przeszkody techniczne. 

(p. s.) 

KIEDY R Z A D A N G I E L S K I UZNA B O L ­
S Z E W I K Ó W . 

P A T . — PARYŻ, 3 * czerwca. -
Według Informacji dzienników angiel­
skich rząd angielski nie przy widuje możl i ­
wości uznania rządu sowieckiego przed 
up ł ywem 6 miesięcy, oczekując na rezul­
tat ostatecznie zawar tych uk ładów. 

W A L K I W TURKIESTANIE . 
A W . - M O S K W A , 28 czerwca — 

Głównodowodzący wojskami sowie©-
kiemi, Kamioniew, odbył objazd wojsk 
sowieckich w Turkiestanie, w związku 
z toczącemi się tam walkami i t. zw. bas 
maczami, k tó rzy są organizacją tuby l ­
ców, niezadowolonych z rządów "OsyJ-
skich. 

TEROR W GRUZJ I . 
A W . — L O N D Y N , 28 czerwca - „Da l 

l y Te legraph" donosi, o prześladowa­
niach rel ig i jnych, wprowadzonych przez 
bolszewików w Gruzj i . Czeka zaareszto 
wała patriarchę gruzińskiego i wszyst­
k ich biskupów i arcypiskupów, prócz te­
go bolszewicy zmniejszają ilość duchów 
nych. Dążą oni do przyłączenia cerkw. 
gruzińskiej do czerwonej, ale nie znajdu­
ją chętnych. 
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LUSTRACJA G O S P O D A R K I M A G I ­
S T R A T U M . Ł O D Z L 

Została powołana komisja lustracyjna 
międzyministerialna w celu lustracj i 
czynności magistratu 1 gospodarki samo­
rządowej. W skład komisj i wchodzą: 
Jako przewodniczący wojewoda łódzk i p. 
Int. Rembowski , naczelnik wydz ia łu sa­
morządowego p. M i k o ł a j Zakrzewsk i , na­
czelnik wydz ia łu przemysłowo-handlowe 
Ko jnż. Grocholski , naczelnik wojewódzk ie 
Ko wydz ia łu zd row ia dr. Skalski , dy rek to r 
robót publ icznych p. S taw ick i , konserwa­
tor wo jewódz twa łódzkiego prof. Józef 
Raciborski, naczelnik wydz ia łu kura to ­
rjum szkolnego p. Kern , naczelnik w y ­
działu pracy 1 opiek i społecznej p. Jan 
Wojc iechowski , dejegat izby kontro l i 
państwa p. Stanis ław Szokalskł, oraz de 
legat min is ters twa skarbu. 

Pierwsze posłodzenie powyższe j ko 
misji odby ło Się wczora j o godz. 12 w sal 
posiedzeń wo jewódz twa łódzkiego, pap 

P O B Ó R ROCZNIKA 1902. 

Dnia U czerwca r. b. rozpoczną! sio 
przegląd popisowych rocznika 1902. 
Funkcjonują dwlo komisje przeglądowe: 
ledna p rzy uL Zachodniej Nr . S3 w sal i 
„Colosseum", druga zaś w sali t ow. gim> 
nasiyczno-sportowego. Zakątna Nr. 82. 

Popisowi zostają w z y w a n i na komisje 
tmlenncml wezwaniami . Na komisj i zo­
stają poddani przeg lądowi lekarskiemu 1 
następnie losują. Ot rzymujący najwlęk 
szy numer dostaje odroczenie na prze 
ciąg jednego roku . 

JPrzy przeglądzie popisowi składają 
swe poprzednie dokumenty wojskowe 1 
otrzymują książeczki wo jskowe, w k tó ­
r ych oznaczony już jest przydz ia ł ] rodzaj 
broni . 

Kiedy nastąpi wcielenie do szeregów -
dotychczas nic wiadomo, pap. 

ODRZUCENIE PODANIA O LEGAL IZA 
CJĘ S T O W A R Z Y S Z E N I A „ K U L T U R A " 

Urząd wojewódzk i w Łodz i na podsta 
wie art . 6 przepisów o stowarzyszeniach 
i związkach odrnówM legaliaacjl s towa­
rzyszania „Ku l tu ra " w Ł o d z i pap. 

N O W A G M I N A Ż Y D O W S K A W W A R 
SZA W I E . 

Donoszą nam z Warszawy: 
Uchwała gminy żydowskiej w sprawie 

nfewydawania t rupów do celów nauko­
wych wywoła ła w pewnych kolach ludno­
ści żydowskiej Warszawy myśl utworze-
r.ia nowej gminy, która będzie zupełnie nie 
ealeźna od rabinatu, 

W najbliższych dniach odbędzie się na-
•ada w powyższej sprawie. 

Z A R Z Ą D Z E N I A POLICYJNE W W A R ­
SZAWIE Z P O W O D U P R Z Y J A Z D U R U ­

M U Ń S K I E J P A R Y K R Ó L E W S K I E J 
Z Warszawy donoszą nami 
Z powodu przyjazdu króla rumuńskiego 

do Warszawy w dalszym ciągu są wydawa­
ne różne' rozporządzenia, mające na celu 
zabezpieczenie bezpieczeństwa podczas 
ich pobytu w Warszawie. 

Na dworcach kole jowych są rewido­
wane paszporty wszystkich osób przyby­
wających do Warszawy. 

Wydano zarządzenie policyjne, by na 
Pradze wszystkie okna domów frontowych 
byiy zamknięte. Zobowiązano rządców 
domów, by piwnice i strychy by j j . bez­
względnie zamknięte od dnia 23 do 27 bm. 

GOŚCIE R U M U Ń S C Y W Ł O D Z I . 
W dniu wczora jszym o godz. 9.30 rano 

przyjechal i do miasta naszego dzienni­
karze rumuńscy. Sk ład delegacji po­
daliśmy już przed kiftku dniami. 

Na dworcu Łódz-Fabryczna powi ta l i 
gości: w zastępstwie wo jewody p. prof. 
Raciborski, oraz z ramienia zarządu syn­
dykatu dziennikarzy m. Łodz i pp- red. 
Mflker l ' r e d . Wof tyńsk l . 

Z dworca goście udal i się na śniada­
nie do cukierni Oostomsktego, skąd*, po 
spożyciu śniadania, wyjechal i do zak ła­
dów p rzemys łowych Scheifolena l G roh ­
mana. 

P o zwiedzeniu f ab ryk i Scheiblefa 
goście udal i się do f a b r y k i Poznańskiego, 
gdzie zostali powi tan i przez prez. Mau­
rycego Ignacego Poznańskiego i dyr . 
Wolczyńsk iego. w towarzys tw ie k tó rych 
zwiedzi l i zakłady przemys łowe, intere­
sujące się ż y w o poszczęgólnemi działami 
fab ryk i . 

Następnie dziennikarze udal i się do re ­
stauracj i v T t v o h " , gdzie podejmowani 
by l i obiadem. 

Z ramienia miasta w uroczystości 
przyjęcia gości wz ią ł udział w iceprezy­
dent miasta p. dr. W a r y ń s k i . 

P o obiedzie Udano się do akc. tow. 
Widzewsk ie j Manufaktury . Goście zwie 
dzi l i jeszcze fabrykę Leonhardta, gdzie 
cz łonkowie wyc ieczk i poczyni l i zakupy 
mater ia łów wełn ianych. 

Wieczorem o godz. 7 odbył się ban 
kiet , na k t ó r y m obecni b y l i przedstawi­
ciele władz pańs twowych i samorządo­
w y c h przez miejscowego społeczeństwa. 

O godz. 1 w n o c y goście opuścili Łódz. 

28 P R O C . D O D A T K U D L A U R Z Ę D N I 
K Ó W . 

Dziś lub Jutro ukaże się okólnik min. 
skarbu polecający wyp łac ić 28 proc. do­
datku drożyźnlanego dla urzędników, t y t u 
łem zal iczki na dodatek w y w o ł a n y spad 
kieni mark i w ciągu bieżącego miesiąca. 

Już dziś ju t ro n iektóre urzędy rozpo-
ncją wyp ła tę dodatku. 
SPORT. 

W y j a z d na Pomorze. Wobec trudnoś­
ci , jakie wyn i knę ł y na tle regulowania 
przez Magis t ra t rachunków z zakładem 
dla chorych umys łowo w Kocborowie, 
oraz depeszy Sejmiku toruńskiego, (w ła 
ścfciela zakładu), domagającego sie uzu­
pełnienia istniejącej u m o w y , — Mag i ­
strat postanowi ł , wydelegować do T o r u ­
nia i Kocborowa prezydenta Rżewskiego 
i wiceprezydenta Pogonowskiego. Ce 
lem wyjazdu będzie: 1) zbadanie stanu 

warunków utrzymania chorych łódz­
k ich w Kocborowie oraz 2) uzupełnienie 
umowy t z l ikwidowanie zatargu porriię 
dzy Sejmikiem toruńskiem i zakładem 
koeborowskim, a Magistratem m. Łodzi . 

Pp. prez. Rżewsk i i wiceprez. Pogo­
nowski wyjeżdżają na Pomorze w dniu 
26-go bm. Podczas nieobecności zastępo 
wać ich będzie w .czynnościach urzędo­
w y c h p. wiceprez., dr. W a r y ń s k i . 

Osobiste. Okręgowy inspektor pracy 
Woj tk iewicz, wyjeżdża w dniu dzisiej­

szym do Warszawy w sprawie służbowej. 
Z poczty. Od 1-go l ipca r. b. zaprowa 

dza się nową opłatę za drak i do 25 gramów 
w kwocie 50 mk. Z tym samym dniem wpro 
wadzą się nowy system obliczania opłat g i 
zetowych. Opłata wynosi za numer c:aso 
pisma do 25 gramów wagi. 

„Słodkie życ ie" drożeje. Wobec tego, 
że w ciągu ostatnich k i l ku dni a r t yku ły 
pierwszej potrzeby zdrożały, referat wa lk i 
z l ichwą na prośbę związku cukiern ików 
zezwolił na podwyższenie cen w cukier­
niach o 20 proc. (bip) 

W sprawie uposażenia urzędników 
cyw i l nych w czasie odbywania przez nich 
ćwiczeń wo jskowych . Min is ters two 
spraw wewnęt rznych przypomina, że 
ur.kcjonarjuszom pańs twowym, odbywa­

jącym perjodyczne ćwiczenia wojskowe 
i w czasie pełnienia służby wo jskowe j w 
zapasie (wyszkolenie wojskowe) , należy 
?lę do 10 tygodni pełne uposażenie c y w i l ­
ne. W y p ł a t a tego uposażenia może na­
stąpić wówczas, jeżeli urzędnik pełniący 
periodyczne' ćwiczenia wojskowe, wzg l . 
służbę wojskową w zapasie, przedstawi 
każdorazowo p rzy wypłac ie zaświadcze­
nie w ładzy wo jskowej , stwierdzające, że 
dany urzędnik faktycznie odbywa ć w i ­
czenia względnie służbę zapasową, pap. 

W sprawie pensji dla sierot po urzę­
dnikach pańs twowych . Min is terstwo 
spraw wewnęt rznych zaiwtodomiilo, Iż 
ministerstwo skarbu w porozumieniu z 
prezydium Rady min is t rów, wyjaśni ło 
ustawę emerytalną w ten sposób, że 
można zezwalać na pobieranie pensji 
sierocej, t y m sierotom, które* odbywają 
studja w szkołach państwowych lub p ry ­
watnych, posiadających p r a w o szkół pu­
bl icznych. W y p ł a t a ta nastąpić może 
jr lko wówczas, jeżeh dbna sierota odby­

wa studja w charakterze ucznia rzeczy­
wistego, wzg l . słuchacza ł nie ma skoń­
czonych 24-ch lat. pap. 

K tó rzy urzędnicy pańs twowi mogą 
ot rzymać dwumiesięczne ur lopy płatne? 

Ministerstw© spraw wewnę t rznych 
wy raz i ł o gotowość udzielenia dwumie­
sięcznych ur lopów płatnych w granicach 
us tawy o państwowej służbie cyw i lne j 
tym urzędnikom administracj i pol i tycznej , 
k tó rzy pragną ukończyć studja v wyższe, 
zwłaszcza prawnicze, a k tó rzy z powodu 
wypadków wojennych lub innych p rzy ­
czyn zmuszeni by l i je przerwać. 

Jednocześnie min is ters two zastrzega, 
że urzędnik, k tó r y , podobny urlop uzyskał 
a do egzaminów nie przystąpi ł , będzie ze 
s łużby zwoln iony, pap. 

Czytajcie „Republikę". 

Jakie trudności musiał przezwyciężyć samorząd łódzki. 
Interwencja posłów złamała upór biurokracji 

m^nisterjalnej. 
Co mówi o tem prezydent Rżewski. 

W tych dniach zatwierdzona została 
nareszcie przez min. spraw wewnętnz 
nycl i umowa koncesyjna magistratu tódz 
k iego z T o w . K. E. Ł . Aczko lw iek w spra 
w ie t ramwajów magistrat stał zasadni­
czo na stanowisku ich umiastowlenia, 
jednakże — ze względu na zniszczenie 
taboru t ramwajowego i brak ki lkunastu 
mi l iardowego funduszu na dokonanie nie 
zbędnych inwestyc j i — władzue miej 
skie zdecydowa ły ostatecznie zawrzeć 
nową umowę z Tow. ' K.E.Ł., przedłuża 
jącą termin koncesji o lat 27 t j . do roku 
1962. 

Po d ługo t rwa łych przygotowaniach 
pertraktacjach podczas k tó rych władze 
miejskie zasięgały opinii wyb i t nych pra­
w n i k ó w i rzeczoznawców technicznych 
w Warszawie , Rada miejska uchwal i ła 
zawarcie nowej umowy koncesyjnej. 

Zgodnie z jej warunkami miasto o 
trzymuje 33 i jedną trzecią akcyj i K.E. Ł . , 
stając sfe temsamem pełnoprawnym po­
siadaczom jednej trzeciej całego majątku 
towarzys twa , z prawem udziału w e\\ 
następnych emisjach. 

T o w . K.E.Ł. przystąpi eto budowy 26 
k im. nowych lfnji t r amwa jowych co nie 
t y l ko udogodni komunikację z przed­
mieściami i peryfer jaml miasta, ale p rzy ­
czyni się pośrednio do złagodzenia głodu 
mieszkaniowego oraz da zatrudnienie 
znacznej i lości bezrobotnych. 

W r. 1949 magistrat ma prawo doko 
nać skupu przedsiębiorstwa. 

W Radzie Zarządzającej T - w a M a g l 
strat ma 3 przedstawiciel i (na ogólną 
ilość 8, cz łonków) , przyczem liczba ta 
powiększa sie stosownie do i lości, znaj­
dujących się w rękach magistratu akcj i . 
W komisj i r e w i z y j n e j ' jędrną trzecią 
miejsc należy db przedstawiciel i matgl-
stratiu. 

JedrfOcześnSe z wejściem u m o w y w 
życie, T o w . K.E.Ł. przystąpi do urucho­
mienia kasy emerytalnej dla pracowni ­
ków, z które j korzystać będzie, jak obec 
nie, przeszło 100 emery tów i inwal idów 
t ramwa jowych . 

DZ IEJE U M O W Y . 

Dzieje u m o w y t ramwajowe j , mającej 
bardzo doniosłe znaczenie dila miasta, za 
sługują na obszerniejsze omówienie. Po 
przyjęciu pro jektu u m o w y przez radę 
miejską, umowę przesiano w z w y k ł y m 
t ryb ie do zatwierdzenia władz nadzor­
czych. Zważywszy , że umowa przyjęta 
zostatla przez Radę miejską z rzadką jed 
wymyślnością (45 radnyc za, p rzy 1 
wst rzymu jącym się), należało spodzie­
wać się, że władze nadzorcze, zbadaw­
szy formalną stronę sprawy, nie będą 
czynić żadnych dalszych trudności. Nie­
stety jednak — odrazu wyn ikną ł spór 
kompetencyjny pomiędzy M.K.Z. a M in . 
spraw wewn. , a po szczęśliwem jego u-
kończeniu projekt rozpoczął mozolną wę 
d rówkę po 4 referatach M.K.Z., gdzie 
przedstawiciele magistratu i Tow . K.E.Ł. 
zmuszeni by l i dysku tować od początku 
do końca całą mery toryczną stronę urno 
w y . P o czterech miesiącach sprawę 
skierowano wreszoie do min . spr. wewn. , 
tutaj jednak — pomimo uprzedniego u w ­
zględnienia wszystk ich poprawek M.K.Z. 
— rozpoczęła się znowu ta sama dyskus­
ja, którą prowadzono w swoim czasie w 
Radzie Miejskie j , i komisjach, a nasteonie 
w M.K.Z. Po dwumiesięcznych delibe-
racjach wydz ia ł samorządowy Min . spr. 
w e w n . wynazit wątp l iwośc i , co do w y ­
sokości udziału samorządu w przedsię­
b iorstwie i zakwest ionował zasadnicze 
punkty umowy , co omal nie rozbi ło ca-
fej sp rawy. 

„ O B A W Y - M I N . K IERNIKA. 

Wówczas delegacja samorządu iuter-' 
wen jowa la u p. minist ra Kiernlka, k tó ry 
na pierwszej konferencji pot raktował 
sprawę t ramwa jową bardzo przychyl­
nie. Po tygodniu jednak, gdy Magistrat 
zwróc i ł sie do p. ministra ponownie, p. 
min. K ient fk w y r a z i ł poważne obawy 

KTO PRZYJECHAŁ DO ŁODZL 
Hotel ,,Savoy". M. Berkowicz, M. Apel z War­

szawy, N. Wasilewski, W. Rapeport, D. Zeicher z 
Rumunji, L. Nawrocki, K. Czechowski, J. Weine-
cier, G. Poncz z Warazawy, M. Szlezingcr, L. Ro-
zenberg z Wiednia, S. Bielski z Będzina, G. Krcćz 
ze Lwowa, I. Kryński z Grodna, H. Taybor z Ber­
lina, S. Mtodccki z Białegostoku, R. Schmidt, H. 
Myśliborski z Warszawy, S. Kamiński t Tuliszkowa 

Hotel „Polonja". S. Gebert z Zamościa S. 
Atlasbcrg z Warszawy, J. Skowronek z Jędrzejowa 

czy przyszła łódzka rada miejska zgótfzj 
się na t raktowaną koncesję, oraz ośwhw 
czy ł , że w tej sprawie musi się porozu­
mieć z wo jewódz twem i reprezentantami 
nowej większości Rady miejskiej . 

Na wyrażone przez p. min . Klemfika 
tego rodzaju „ o b a w y " , odparłem, że 
przedewszystk iem mery to ryczne roz­
pat rywanie u m o w y należy do kompeten­
cj i samorządu, nie ministerstwa, a co sie 
tyczy opfoijl przysz łe j Rady rrfiejskiej, nic 
istnieje żaden przepis p rawny , k tóryby 
prawomocne uchwa ły jednej Rady miej­
skiej uzależniał od zgody lub sprzeciwu 
następnej. 

Te uwag i moje nie odniosły jednak' po 
żądanego skutku, z czego ła two wywn lo 
skować można by ło , że w Min . spr. weW 
uętrznych zapanowała tendencja •zep­
chnięcia sp rawy czysto samorządowej na 
to ry kombinacji par ty jno-pol i tycznych. 

INTERWENCJA P O S Ł Ó W . 
Mając na uwadze terminowość spra­

w y t ramwajowe j i konieczność jaknaj-
szybszego jej załatwienia dla dobra mta 
sta, delegacja łódzka zwróc i ła się zproś-
bą o interwencję do grona posłów sejmo 
w y c h , mianowicie pp. : Gerl lcza, Badzla-
na, Harasza, Chądzyńskiego, Waszk icw i 
cza I Rosenblatta. 

T o najwidoczniej poskutkowało, gdy * 
po konferencji p. min. Kiernika z postami 
Gerliczern, Badziancm i Rosenblattem 
oraz po udzieleniu przychy lne j opini i 
przez p. wojewodę Rembowskiego, umo­
wa t ramwajowa uzyskała nareszcie tak 

; oczekiwane zatwierdzenie. 

CO Z A Ł A T W I N O W Y S A M O R Z Ą D . 
P rzysz ł y samorząd łódzk i będzite 

miał do załatwienia cały szereg spraw, 
koncesyjnych, (gazownia, e lektrownia, 
kanalizacja etc.). Jeśli każda z t ych 
spraw załatwiona będzie przez w ładze 
centralne z t ym samym p o Ś ^ c h e m , jak 
sprawa t ramwajowa, i jak ona wymagać 
będzte aż 11 interwencj i , forsownego 
przepychania z referatu do referatu, z m l 
nisterstwa do ministerstwa, a wreszcite 
t raktowana będzie pod po l i t ycznym ką­
tem widzenia, — wszelka racjonalna go­
spodarka samorządowa będzie unfemoż-
' iw iona, a przed działaczami samorządu 
stanie a l te rna tywa: albo przenieść Ra­
dę Miejską do W a r s z a w y , pod bezpoś­
redni nadzór M in . spr. wewn. , albo też 
postarać*się o sta ły udział przedstawi­
ciela W y d z . Samorządowego w deba­
tach Rady na mie jscu. .W tych kwest jacb 
powinien energicznie wystąpić Zarząd! 
zv. lązku miast i postarać się przedew­
szystkiem o to, aby kompetencje poszczę 
góbiych M in is te r - : . ..o-.tały ustawowo 
unormowane. 

W perypet iach sprawy u m o w y t ram­
wa jowe j należy widzieć jeden z przeja­
w ó w wa lk i czynnika b iurokratycznego z 
czynnik iem obywate lsk im oraz tenden­
cje pierwszego do uniemożl iwienia mia­
stom wydawan ia wszelk ich koncesji. Po­
t rzeby miast, jeśl i nie chcemy dezorgani­
zować podstaw samorządu, nie mogą 
być ujmowane z pol i tycznego punktu w i ­
dzenia. Zużycie tak wie lk ie j i lości wys i ł ­
ków i energji w jednej sprawie jest bez­
warunkowo dowodem nieustalenka sto­
sunku samorządu do władz państwo­
wych oraz braku ustaw, normujących 
wza jemny stosunek min is terstw. 

T y c h parę uwag na marginesie szczę 
śl iwie już załatwionej kwest j i t ramwajo­
wej publikuję w t y m celu, b y poruszyć 
opinię publiczną i skłonić ją do w y w a r c i a 
odpowiedniego nacisku na czynnik i rzą­
dowe. Muszą one zmienić swe stanów is- ' 
ko , o ile przyszłe sp rawy koncesyjne sa­
morządu łódzkiego mają być w porę j na 
leżycie t raktowane i załatwiane. Bez 
względu na przemijające kon junktury 
abinetowe i pol i tyczne, chodzi m l jedy­

nie o dobro samorządu, o sprawne i sprę­
żyste załatwianie wszystk ich kwest i i , po 
trzeb naszego miasta dotyczących. 

(—) Aleksy Rżewsk i 
•Prezydent m. Łodz i . 

J \ Molin ze SkJbrnlewłcz, S. Scbirumer z Poznania. 
J Kruszyński t Bydgoszczy, W Kryciaz z Toma. 
sr.ov.-a, N. Wegmajster z Warszawy, S. Luciemlń-
ski z Radomska, M. Breitcrman, B. Winawer, N. 
Langman, B. Kapłan, S. Rożen z Warszawy. 

Plt™!iJ.Leyberg 
Chor. skóry, weneryczna 1 moczoplclcwe. 

Traugutta 5, Tel. 773. Pcwr6<lt* 
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s p r a w a u r l o p ó w 
Robotnikom po rocznej i dwuletniej pracy przysługuje 8 dni urlopu, 
po trzyletniej 15 dni. — Młodociani 14 dni. — Do czasu urlopu wlicza 
się przypadające niedziele i święta. — Ekspedjenci nie są zaliczeni 
do pracowników umysłowych. — Wydaleni za strejki tracą prawo do 
urlopu, jak również wymawiający pracę. — Niedziele i święta w czasie 

urlopu są niepłatne. 
Na mocy art. 5 ł 11 ust. z 'dnia 16. 5 

'922 o urlopach dla pracowników zatrud­
nionych w przemyśle i handlu (Dz. U. R. 
P. Nr. 40 z r. 1922 poz. 334), opublikowane 
zostanie w najbliższych dniach rozporzą­
dzenie ministra pracy i op. społecz. oraz 
ministra przem. i handlu. 

Z rozporządzenia tego przytaczamy naj 
Istotniejsze ustępy. 

Prawo do ur lopów: W razie nieskorzy­
stania przez pracownika z przysługujące­
go mu prawa do ur lopu w. czasie wyzna­
czonym mu w liście kolejności, pracownik 
nie może żądać udzielenia mu ur lopu w i n ­
nym terminie z wyjątk iem wypadku nic-
korzystania z ur lopu z powodu choroby— 
ani tez wymagać z tego ty tu łu żadnego d c : 

aatkowego wynagrodzenia. 
Umowa, o prace, nie może zawierać 

punktu z góry pozbawiającego go lub usz­
czuplającego mu prawa do ur lopu. 

• • • - i 
Uzyskanie prawa do ur lopu. 

Pracownicy objęci art, 1 ustawy, prócz 
pracowników umysłowych uzyskują po u-
pływie 1 roku pracy prawo do 8-dniowego 
urlopu, pracownicy młodociani do 14-dnio-
wego — po upływie 3 lat pracy do ur lopu 
15-dniowego. 

Jeżeli okres pracy, uprawniający pra­
cownika do ur lopu, kończy się w ciągu ro-

. ku kalendarzowego, przedsiębiorca na żą­
danie pracownika winien udzielić przysłu­
gującego pracownikowi z mocy ustawy ur­
lopu po upływie tego okresu; ur lop ten w i ­
nien jednakże rozpoczynać się przed koń­
cem tego roku kalendarzowego. 

Okres pracy, Uprawniający do ur lopu 
oblicza 6lę z potrąceniem wszystkich 
przerw w pracy, z wyjątk iem przerw urlo­
powych oraz przew, przewidzianych w usl 
t - tym arŁ 2 ust. 

Za początek czasu pracy, uważa się 
łzief i rozpoczęcia pracy przez pracownika 
'ub t e i termin rozpoczęcia pracy, usta 
Sny w umowie pracy, w razie nierozpo-
częcia pracy przez pracownika w tym ter-
ninle z w iny przedsiębiorcy. 

Jeżeli młodociany uzyskuje prawo do 
urlopu przed ukończeniem lat 18-tu to 
choćby ten urlop został mu udzielony już 
po ukończeniu lat 18-tu, korzysta z 14-dnio 
wego ur lopu. 

Terminatorzy i uczniowie uzyskają po 
roku pracy do 14-dni owego ur lopu 
niezależnie od swego wieku i l iczby pra­
cowników, zatrudnionych w przedsię­
biorstwie. 

Długość ur lopu. 
Przez-dnie urlopowe rozumie się ko 

tejno po sobie następujące dni kalenda 
rzowe. 

Długość ur lopu nie zależy od tego, c*y 
prąca poszczególnych' pracowników w za­

kładzie odbywa się w ciągu wszystkich, 
czy też w ciągu niektórych ty lko dni ty­
godnia. 

Pracownicy umysłowi. 

Za pracowników, pracujących 'iny-
słowo niezależnie od icii wieku, w mydl 
ustawy uważa się: 

1) pełniących czynności administracyj­
ne i nadzorcze a niewykonywujących pra­
cy fizycznej, jako to : zarządców, inten­
dentów, pracowników ruchu, jako: inży­
nierowie, technicy, majstrowie, k ierownicy 
magazynów, sztygarzy, ekspedytorzy; 

2) pełniących czynności biurowe i za­
trudnionych pracami kancelaryjnymi, ra-
chunkowemi, piśmiennemi, rysunkowemi 
ub kalkulacyjnemi. 

3) pełniących czynności kupieckie, ja­
ko to : sprzedawców sklepowych i księgar­
skich z ukończoną szkołą zawodową bądź 
średnią oraz odbytą przepisaną praktykę 
drogistów, farmaceutów, kasjerów, dyspo­
nentów, sprzedawców prodróżujących, a-
kwizy torów; 

4) artystów jak: muzycy, aktorzy, maln 
rze, rzeźbiarze i t . p.; 

5) zatrudnionych jako personel lekarski 
oraz wykwal i f i kowani pomocniczy, perso­
nel lekarski . 

Jeżeli plewszy rok pracy pracownika 
umysłowego, k tó ry skorzystał już po upły­
wie pół roku pracy z 2-tygodniowego urlo 
pu, kończy się w tym samym roku kalen­
darzowym, pracownik uzyskuje prawo je­
dynie powtórnego 2-tygodnłowega urlopu. 

Prawo ido ur lopów w razie przerwy w urno 
wie pracy. 

Za przerwę, k tóra może powodować utra­
tę prawa do ur lopu, uważa się każdą przer 
wę w umowie pracy, o He nie zachodzi wy­
padek przewidziany w art. 7 ust. 

Przerwa w pracy spowodowana służ­
bą wojskową z poboru lub ochotnicza, t rwa 
jąca dłużej niż 3 miesiące 1 połączona z 
rozwiązaniem umowy o pracę, pozbawia 
pracownika prawa do ur lopu. 

W razie nieusprawiedliwionego opuszcze­
nia pracy przez pracownika, przedsiębiorcy 
przysługuje prawo pozbawienia pracowni ' 
ka ur lopu ty l ko w t ym wypadku, feżeli na 
tej zasadzie nastąpiło rozwiązanie umowy 
o pracę. 

Obliczanie od ur lopu dniówek opuszczo 
uych przez pracownika bez usprawiedl i 
wienia, nie może być stosowane bez zgody 
pracownika. 

Jeżeli umowa o pracę rozwiązana zo 
staje przez pracownika traci on z chwilą 
wypowiedzenia przez siebie umowy, pra­
wo do urlopu, jeszcze nieotrzymanego 
choćby posiadał już uprawnienie do ur lopu 

Jeżeli umowa o pracę rozwiązana zo­
staje przez przedsiębiorcę przed wyznac/.o 
nym pracownikowi w liście kolejności ter 
minem rozpoczęcia urlopu z wyjątk iem wy 
padków przewidzianych w ustępie i art. 3 
ur.ta.wy — przedsiębiorca winien wypłacić 
p racowokow i zapłatę za czas ur lopu. 

łJeż^l i umowa o pracę zostaje rozwią­
zana bądź przez przedsiębiorcę, bądź' też 
przez pracownika, a nr.r.lępnic nawiązać-
na nowo w ciągu najbliższych 3 miesięcy, 
pracownik r i e t rac i poprzednio nabytych 
praw, co do długości ur lopu i korzystania 
z urlopu, w każdym roku kalendarzowym, 
przyczem czas spędzony w przedsiębior­
stwie przed przerwą w umowie o prac.:, 
zostaje ral iczony do czasu pracy, nadają­
cego uprawnjenfa do ur lopu, 

WypłRta wynagrodzenia za czas ur lopu, 
następuje z dołu, jeżeli umowa między pra 
cownikiem i przedsiębiorcą nie reguluje 
tego w inny sposób. 

Przedsiębiorca ma prawo odmówić pra 
cownikowi wypłaty wynagrodzenia za czas 
urlopu ty lko w tym wypadku, jeżeli udo­
wodni, że w czasie ur lopu od pracy, przy 
sługującym mu na zasadzie ur lopu pracow 
nik pracował zarobkowo w innem przed­
siębiorstwie, jako pracownik najemny. 
Obliczanie wynagrodzenia za czas urlopu. 

Za normalne pobory, które pracownik 
otrzymuje za cały czas urlopu, uważa się 
przy płacy od godziny lub na dniówkę, 
płacę w wysokości, odpowiadającej nor­
malnemu dziennemu zarobkowi, jakiby 
przypadł gdyby w t ym czasie, pracownik 
pracował. Uwzględnia się jednak zmiany 
płacy, zachodzące w czasie ur lopu. 

W wypadku, gdy pracownik pracuje w 
przedsiębiorstwie mniej niż 6 dnł w ty ­
godniu, płaca za jeden dzień urlopu, może 
być niższa od normalnego dziennego za­
robku pracownika, w y tm stosunku, w ja­
k im przeciętna ilość dni pracy za tydzień, 
w poprzedzającym urlop trzymiesięcznym 
okresie, mniejsza jest od 6-ciu. 

Przy systemie płac akordowych, pre-
mjowych lub od sztuki, płacę za czas ur lo­
pu określa się na podstawie przeciętnego 
zarobku pracownika, z ostatnich trzech 
miesięcy poprzedzających ur lop. 

Ur lopową płacę przeciętną ustala się, 
przez obliczenie według cennika, bieżą­
cego, obowiązującego w czasie ur lopu, za­
robku zgodnie z ilością wykonanej przez 
niego w okresie ostatnich 3 miesięcy pra­
cy i uzyskaną w ten sposób kwotę podzie­
l ić ' przez ilość dni roboczych, przypada 
iących w t ym 3 miesięcznym okresie. 

Jeżeli wynagrodzenie pracownika c 
piera się na połączonym systemie dniówko 
wyni i premjowym należy stosować zasa 
dę, wskazaną dla płac dniówkowych, łą 

czme z zasadą wskazaną dla płac akor­
dowych. V, 

Ustalenie kolejności urlopów, 
następuje przez przedsiębiorcę przy współ-
dziale stałego przedstawicielstwa ogółu 
pracowników, o ile takowe uznane jest 
przez zarząd przedsiębiorstwa. O i le ta ­
kie przedstawicielstwo nie istnieje, pracow 
nlcy wybierają je według następującego 
klucza: w zak ła iach zatrudnionych 10 pra 
cowników - śl delegat; od 11—50 pra­
cowników 2 ' l e g a t ó w ; od 51—100 pracow 
ników — 3 delegatów; od 101—500 na 
każdą setkę przybywa jeden delegat. Na 
każde następne rozpoczęte pół tysiąca pra 
cowników przypada jeden delegat. 

Zmiany kolejności ur lopów w ułożo­
nych już i przyjętych listach osób, upraw­
nionych do korzystania z ur lopu mogą być 
wprowadzone, o ile zgedzi się na to zain­
teresowany pracownik oraz zarząd przed­
siębiorstwa. 

Następnie rozporządzenie wymienia, 
kategorje pracowników, których ur lopy 
odbywają się poza okresem'czasu od 1-go 
maja do 30 września. 

Ulopy na zasadzie umów zbiorowych 
lub indywidualnych, o ile zawierają dogod 
niejsze warunki , aniżeli przewidziane w 
ustawie, nie mogą być zmienione na nie­
korzyść pracownika, jak długo umowa nie 
wygaśnie lub nie zostanie w prawny spo­
sób rozwiązana. 

Równocześnie traci moc, rózporz. Min . 
pr. i op. społ. z dn. 2 lipca 1922 (Dz. U 
R. P. 1922 Nr. 52 poz. 482). 

oo • 

Z A T A R G O Z A P Ł A T Ę ZA NIEDZIELE 1 
ŚWIĘTA URLOPOWE. 

Nasz worsz. korespondent telefonuje: 
Wobec wydania przez ministrów pracy 

oraz przemysłu i handlu rozporządzenia w 
sprawie urlopów, zatarg robotników z prze 
mysłowcami odnośnie zapłaty za niedziele 
i święta przypadające w czasie ur lopów, 
został przesądzony na korzyść przemysłów 
oów. Istnieje jednak cały szereg wypad­
ków ur lopów przyznanych przed wyda­
niem tego rozporządzenia 1 robotnicy doma 
gają się nadal zapłaty za dnie świąteczne. 
Zwróci l iśmy się do ministerstwa pracy i 
opieki społecznej celem zbadania stanowi­
ska, jakie zajmie w tych wypadkach. M i ­
nisterstwo stoi na gruncie ostatniego roz­
porządzenia i widz i dla robotników, k tórzy 
domagają się zapłaty za niedziele i święta 
przypadających w czasie ur lopów zeszłoro 
cznych lub t e i tegorocznych już odbytych, 
jedynie możność wytoczenia sprawy przed 
sądem. Ministerstwo wyczekuje w tej spra 
wie zasadniczego wyroku Trybunału admi­
nistracyjnego. 

Teatr, muzyka f sztuka 
W Y J A Z D DO W A R S Z A W Y Ł Ó D Z K I E J 

SZKOŁY D R A M A T Y C Z N E J . 
Na skutek zaproszen*a p. Os te rwy , 

dyrek tora teatru „Reduta" , p. Wysock ie j , 
a r t ys tk i scen warszawskich, p. Michała 
Orf icza, redaktora „Sceny Polsk ie j " , or­
ganu Z w . Artys,tów Scen Polskich, — 
łódzka szkolą drainaryczma pod k ierun­
kiem dyrek tora p. Bar wińsk iego wraz z 
ar tystami teatru łódzkiego wyjeżdża do' 
W a r s z a w y celem danta dwóch poramków 
l i terackich poezji greckiej . Przedstawie­
nia powyższe odbędą się w Pomarań­
czami w Łazienkach, pap. 

Teatr Miejski W sobotę 23 czerwca o godz. 
3.30 popoł. „Kolega Campfon" dla młodzieży szkol 
B e l . wieczorem „Wiera Mircewa" z Barwinską w 
roli tytułowej oraz pp. Barwińskim, Sneyem, Ła 

pińską, Wojciechowskim, Urbańskim, Dębtczem 1 
Orliczcm w rolach głównych. 

Z teatru letniego „Scala". Program Nr. 3 Ścia 
ga stale tłumy publiczności zainteresowanej no­
wym zespołem. Po faz pierwszy w Łodzi podzi­
wiano motocyklistę jeżdżącego z niezmierną szyb­
kością po stromych ścianach kosza. Tańce solowe 
pary baletowej p. Faliszewskiej i p. Koszutskiego 
nagradzane *ą zwykle burzą oklasków. Nikita z 
bajeczną tresurą psów zmusza publiczność do cią­
głych wybuchów szczerego śmiechu. Numery akro 
batyczno-zonglerskie jako to: siostry Lor i popisu­
jąca się gibkością ciota, Petras pełen komizmu oraz 
Adams, imponujący nadzwyczajną siłą, należy do 
najlepszych. i 

Kupujcie 8-proc. 
Pożyczkę złotą! 

Ze sportu. 
KONIEC RAIDU S A M O C H O D O W E G O . 

PAT . — W A R S Z A W A , 22 czerwca— 
Dziś zakończony został międzynarodowy 
raid samochodowy, urządzony staraniem 
„Automobi l -ku lbu" . Ostatni etap raidu od 
bywa ł się na przestrzeni LwÓw-Lub l in -
Garwo l in -Warszawa. Pierwsze auto w y 
ruszyło ze L w o w a o godz. 5 rano, do Gar 
wolina o 11:40, poczem kolejno p rzyby -
u a ły inne. Na szosie pod Garwol inem od 
by ła się próba ki lometra lanse. 

P ierwsze miejsce zajął automobi l nr. 
1 „Aust ro-Da imler " , prowadzony przez 
inż. Liefelda. Ki lometr lanse odbył się bez 
wypadku , pomimo fatalnych warunków 
atmosferycznych. 

Organizacja by ła doskonała, dzięk 
pomocy władz wo jskowych i policj i . 

O godz. 5.30 p r z y b y ł y aula 'do W a r ­
szawy, witane owacyjnie. . 

W A le i 3 Maja odby ła się próba elas­
tyczności motoru, k tórą wykona ł y .wszy 
stfkie auta, z wy ją tk iem nr. 15 „F ia t " , 
nr. 18 „ M i n e r w a " i nr. 20 „ A g a " , te bo­
w iem maszyny przekroczy ły maksyma! 
ną szybkość. 

P o skończeniu próby auta odjechały 
na ulicę Ossolińskich, gdzie mieści się 
„Au?c--k lub". 

http://ur.ta.wy
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Sprawcy napadu P r z y mmm skażam na śmierć 
Jeden z nich na dożywotnie więzienie. 

Przyjęli wyrok spokojnie. Jeden uśmiechnął się nawet! 
(Przebieg wczorajszej rozprawy w sądzie doraźnym.) 

Nie upłynęły jeszcze 3 tygodnie, gdy 
dokonano napadu rabunkowego na Kon-
stację Bednarską, właścicielkę sklepu 
i cyklodronru przy u l . MJIsza 19, a już w 
dniu wczorajszym na ław ie sądu okrę­
gowego zasiedli wszyscy trzej sp rawcy 
zbrodniczego czynu, sądzeni w t ryb ie po­
stępowania dorocznego. 

PodsądnI — to chłopcy lat 17—19, z 
k tórych ty lko chyba jeden Bleganowski 
wyglądem s w y m zdradza pewne z w y r o ­
dnienie. Towarzysze jego z l a w y o-
skarżonyeh Niedźwiedzfcki l Grzelak to 
typy dzieci u l icy. 

Sala natłoczona publicznością żądną 
sensacji; w p ierwszych rzędach siedzą 
uczniowie szko ły pol jcy jnej , pożarem 
wyżsi przedstawiciele w ładz bezpieczeń­
stwa publicznego, patestra i prasa. 

Obradom przewodniczy wiceprezes 
sądu p. B. W i t k o w s k i 

Nb pytania przewodniczącego młodo­
ciani przestępcy zupełnie swobodnie 
opowiadają szczegóły z góry ukar towa-
j iego napadu, o p o w i a d a i o tern, jak we 
dwóch weszl i do sfldepu, podczas gdy 
NBedźwiedzicki p i lnował przed sklepem, 
jak zażądali wody sodowej i pi ! i , pro­
wadząc rozmowę zupełnie swobodnie do 
chwi l i , gdy nadszedł moment stosowny 
do działania. 

Bednarska podeszła do d rzw i , b y jc 
2amknąć, z czego skorzystał Bieganow-
ski schwyc i ł j a ^za gfcirdło i wraz z Grze­

lakiem wciągnęl i nieszczęsną ofiarę do 
sąsiedniego pokoju, gdzie bijąc ją łomem 
żelaznym, oraz raniąc nożami, domagali 
się wydan ia pieniędzy. A b y st łumić 
k r z y k i napadniętej, zbrodniarze owwę l i 
ją prześcieradłem, a następnie w dalszym 
ciągu zadawal i jej nożem rany w g łowę. 

Los jednak chciał, iż w tej ,chwi l i 
siostrzeniec napadniętej, Obuchowski , 
przyszedł do niej w odwiedz iny, a nie 
mogąc dostuikać się do sklepu z f rontu, 
przeszedł przez podwórze i zajrzał do 
okna. I oto ujrzał scenę straszną, jak 
jeden z opryszków t rzymał jego ciotkę 
na otomanie, a drug i zadawał jej rany. 

Na widok zaglądającego przez okno 
mężczyzny, rabusie rzuci l i się do u-
ciczłd, lecz Bieganowskiego, Obuchow­
ski schwyc i ł f oddal w ręce policj i . T y m ­
czasem Grzelak o two rzy ł d r zw i ze 
sklepu i uc iekł niespostrzeżony na ulicę. 
Jednak został on schwytany w nocy. 

Lepie j poszczęściło się trzeciemu 
opryskowi Niedźwiedzfckiemu, k tó ry , 
stojąc przed bramą na czatach, ulotni ł się, 
gdy usłyszał w rzawę. Mia ł on wkiesze-
ni 200,000 marek, więc całą noc w łóczy ł 
się po mieście, a rano wyjechał do Gdań­
ska. W Gdańsku w ciągu 2-ch dni w y ­
czerpał posiadane zapasy pieniędzy, lecz 
na szczęście zaproponowano mu szmu-
giel ty tonfu do Tczewa, na czem zarobi ł 
300,000 marek. Z resztą pieniędzy po­
wróc i ł do Łodz i i na drug i dzień został 
przez policje schwytany . 

Po wysłuchaniu oskarżonych na sałę 
wchodzą świadkowie w liczbie 16, kto 
rych zaprzysięs:a ksiądz. 

P ierwsza c ichym głosem składa ze 
znąnJe poszkodowana 

Konstancja Bednarska, 
k tóra wbnew obiegającym miasto w e r 
sjom „wy l i za ł a się" z zadanych jej ran i 
ku przerażeniu podsądnych drżącą ręką 
wskazując na ławę oskarżonych. Po­
znała tych, k tó rzy usiłując pozbawić ją 
życia, zrabowal i jej oszczędności w po­
staci go tówk i i bfżuterj i . 

„Weźc ie pieniądze, a dajcie mi ż y ć ! " 
wo ła ła konającym prawie głosem • to r tu ­
rowana, na co jedinak zwyrodn ia l i m ło ­
dzieńcy nie zważal i , .ledynie zawdzięcza­
jąc przypadkowemu nadejściu siostrzeń­
ca Osuchowskiego, Bednarska pozostała 
p rzy życ iu . 

Nui stode sędziowskim leżą jako dowo­
dy rzeczowe: długi łom żelazny, dwa 
noże, oraz ubranie i bielizna Bieganow­
skiego, wszys tko ze śladami k r w i . 

Świadek Obuchowski w zeznaniu 
swem powtarza okoliczności, w k tó rych 
tak niespodzianie p r zyby ł do swoj 
c io tk i , poczem sąd zarządza półgodzinną 
przerwę. 

Po przerwie badani są dalsi świadko­
wie, k tó rzy jednak do sprawy nic nowe­
go nie wnoszą, stwierdzają ty lko w nie­
k tó rych punktach dowody , ujawnione w 
akcie oskarżenia-

Następnic sąd po k ró tk ie j naradzie po* 
stanowił poszkodowaną zbadać przez 
lekarza, odrzucając również wniosę* 
obrońcy Dicksteiua, wnoszącego o spro­
wadzenie do sądu w charakterze świad­
ków funkcjonariuszy pol icj i , którzy 
schwyta l i Grzelaka. 

Po przerwie głos zabiera przedstawi­
ciel oskarżenia publicznego. 
S tw ierdz iwszy , iż , wima podsądnych * 
całości udowodnioną została, p. prokura­
tor żądał ka r y śmierci dlia wszystkich 
trzech oskarżonych, uważając, tó o ile 
oskarżeni już w t ym wieku są tak zde­
p rawowan i i by l i już niejednokrotnie ka­
rani za różne przestępstwa), należy ich 
usunąć ze społeczeństwa, k tóremu moga 
jedynie k r z y w d ę czynić. 

Obrońcy oskarżonych domagali się 
łagodnego w y m i a r u k a r y ze względu oa 
młodociany wiek oskarżonych. 

W Y R O K . 
Po dłuższe] naradzie sąd w y d a ł w y ­

rok, skazujący oskarżonych po pozbawię-
nlu p raw 
Bieganowskiego i Nledźwledzlckiego na 

karę śmierci 
przez rozstrzelanie, 

a Grzelaka na bezterminowe cKżk le 
więzienie. 

Skazańcy przy ję l i w y r o k z zupełnym 
spokojem 1 jedynie matka Bieganowskie­
go po wysłuchaniu w y r o k u padła zemdlo­
na ziemię, bip. 

2 marek rzyczyoa napadu. 
Rabuś nie tknął pieniędzy. 

Usiłował uśpić ofiarę chloroformem. 
Przy u l . Piotrkowskiej zamieszkuje ma. 

leństwo Markus. Mąż jest nauczycielem 
muzyk i i stroicielem fortepianów. 

Wczoraj , o godz. 11-ej przed poł., gdy 
Ade la Markusz samą by ła w domu, ktoś 
zapukał do mieszkania, mieszczącego się 
aa 1-em piętrze. Jakiś elegancko ubrany 
dżentelmen wszedł do pokoju. 

Na pytanie, czego sobie życzy, przybysz 
odpowiedział, iż ma interes do męża p. M.. 
a na dalsze pytanie oświadczył, iż chce za 
mówić p. Markusza celem strojenia forte­
pianów. 

W nieobecności męża żona prosi ła przy 
bysza, jak zwyk le to czyniła, by zostawił 
swój adres, a mąż po powrocie do domu 
zgłosi się o umówionej godzinie 

Przyby ły zgodził się na to, poprosi ł o 
kawałek papieru, a następnie o o łówek i 
nagle gdy Markuszowa pochyl i ła się nad 
stołem podając mu ołówek, przybysz rzu­
cił jej na twarz chusteczkę nasiąkniętą chlo 
roformem, sądząc, iż w ten sposób odrazu 
ją uśpi. 

Napadnięta zorjentowała się, wszczęła 
alarm i dla zwrócenia uwagi sąsiadów, po­
częła rzucać krzesłami i innymi przedmio­
tami, wywołując w ten sposób łoskot. Na 
dole znajdował się skład manufaktury, & 
nad mieszkaniem Markuszów zamieszkiwn 
ła znajoma ich, Iwanowa. 

Lecz jak to zwykle bywa, sąsiedzi są­
dzil i , iż mają do czynienia z grubszem nie­
porozumieniem małżonków i n ik t na ra tu­
nek nie spieszył. 

W tej chwi l i jednak nieszczęśliwa kobie 
ta padła bez zmysłów na ziemię; chloro­
form począł działać. 

Przekonawszy się, iż of iara została u-
meszkodliwioną, rabuś udał się do sypial­
ni, gdzie otworzył znajdujący się tam kufer 
i wydobył 

cenny zbiór marek pocztowych w 2-ch al ­
bumach, przedstawiających wartość kilku­

dziesięciu miljonów marek. 
Leżących obok pieniędzy rabuś nie r u ­

szył, co jest dowodem, iż przybył on jedy­
nie z góry powziętym planem okradzenia 
filatelisty. 

Jednak nie wszyscy pozostali obojęt­

nymi na szturmowanie w mieszkaniu Mar ­
kuszów. 

Jeden z urzędników składu manufaktu­
rowego stanął przed wyjściem z sieni i o-
czekiwał k t o też z mieszkania Markuszów 
wyjdzie, gdyż w* tej klatce schodowej mie­
szkają jedynie dw ie rodziny, a on zna je 
obie. 

Po chwi l i ze schodów zeszedł jegomość 
z dwiema książkami grubemi pod pachą. 

Stojący u wyjścia urzędnik Rychter znał 
dobrze drogocenne albumy Markusza, k tó 
rymi ten ostatni niejednokrotnie chełpi ł się 
Zatrzymał on nieznajomego i spytał, co on 
tu porabia. W odpowiedzi nieznajomy o-
świadczył: „Chodź pan ze mną do miesz­
kania Markuszów, to panu całą sprawę 
wyjaśnię". 

Mniej naiwnym był jednak p. Richter, 
i zwołał sąsiadów, k tórzy wspólnie przy­
t rzymal i nieznajomego, inn i zaś weszli na 
górę do mieszkania_Markuszów. U wstępu 
uderzyło ich powietrze przesycone chloro­
formem, a trochę dalej leżała bez przyto­
mności p. Markuszowa. Twarz leżącej prze 
palona by ła chloroformem. 

Wezwano policję, oraz pogotowie, k tó ­
rego lekarz przywróci ł ofiarę napadu do 
przytomności. 

Tymczasem amatorem cudzych zbiorów 
zaopiekowała się policja. Przy zatrzyma­
nym znaleziono flaszeczkę z chloroformem, 
dokumentów żadnych napastnik nie mini. 
stwierdzi ł ty lko, iż pochodzi z Warszawy 
i kradzieży usiłował dokonać z powodu bra 
ku środków do życia. Sprawa ta przedsta 
wia się bardzo tajemniczo ze względu na 
objekt i okoliczności napadu rabunkowego. 

Dochodzenie w toku. (bip) 

Zatarg w kasie chorych zlikwidowany. 
•sienią dodatków funkcyjnych i doliczanie 
takowych do płać zasadniczych. 

PLAC WOLNOŚCI - CZY MIŁOŚCI? 

Posterunkowy 5 kora. p. p., przechodząc wczo 
raj w nocy, przez Plac Wolności, zauważył na prze 
ciwległym murze jakieś poruszające się cienti.. 
Zainteresowany tern. udał się w stronę porusza­
jących się cieni 1 zastał czułą parę w uściskach 
Amora. Po sprowadzeniu do komisarjatu, oka-
zało się, i i jest to Abram Wróblewski, zam. przy 
ul. Solnej#nr. 6 i Wajsman Blina, bez stałego miej-
«cn, zamieszkiwania. Po spisaniu protokółu, ko­
chliwą parę wypuszczono na wolność, pap. 

W związku z zatargiem wyn ik ł ym na t le 
żądań ekonomicznych pracowników kasy 
chorych, odbyło się onegdaj zebranie, w 
k tórem wzięl i udział komisarz kasy cho­
rych, p. Giebartowski z jednej i delegaci 
związków zawodowych z drugiej strony. 

Po dłuższej dyskusji, nad każdym z punk 
tów wystawionych żądań doszło do porożu 
mienia na następujących warunkach: 

Pracownicy kasy chorych otrzymują za 
czerwiec 25 proc. podwyżki . Dalsze pod­
wyżk i stosowane będą według podwyżek 
w przemyśle włókienniczym, jednak przed 
podwyżką odbędzie się wspólna konferen­
cja. Płace zasadnicze stosowane będą we­
dług kwal i f ikac j i urzędników, według o-
rzeczeń specjalnej komisj i , złożonej z przed 
stawiciel i zarządu kasy i pracowników. K o 
misja ta decydować będzie również w spra 
wach zwrotu kosztów wpisowego w szko 
łach średnich i wyższych za dzieci praco 
wn ików kasy, oraz ureguluje sprawę znie 

Co do wypłacenia 13-ej pensji, to za­
rząd kasy chorych zasadniczo pensję tę 
zgadza się wypłacić, pozostanie jednak do 
omówienia sprawa wysokości tej pensji 
Również komisarz kasy chorych zgodził się 
na zatwierdzenie stałego regulaminu służ­
bowego dla pracowników kasy, opracowa 
nego przez specjalną komisję, wyłonioną 
przez związki oraz zarząd kasy. W y m ó ­
wienie pracy następuje za 6-cio miesięcz­
nym wypowiedzeniem z góry i pracownicy 
zwolnieni bez wypowiedzenia otrzymają ty 
tułem odszkodowania 6-io miesięczne po­
bory. 

Również w central i kasy chorych 1 po­
kó j oddany zostanie na składnicę ar tyku­
łów pierwszej potrzeby oraz za gwarancją 
zwiąż'.ów z a w o d r v y c h pracownicy otrzy 
mają na zakup ar tyku łów pierwszej potrze 
by kredyt w wysokości od 100 do 200 mi l jo-

|nów marek. (bip) 

W poniedziałek rozpocznie się strejk 
dozorców. 

Ogólne zgromadzenie dozorców dnia 
J7 czerwca r. b, uchwal i ło przystąpić do 
strejku z dniem 25 b. m., stawiając waru­
nek, że o i lcby do dnia 23 b. m. nadeszło 
zawiadomienie z inspektoratu pracy, czy 
też z komisarjatu rządu, o zwołaniu ko ­
misji rozjemczej, to strejk powyższy byłby 
odroczony do czasu pertraktacj i , j 

Ponieważ zarząd zw. dozorców domo­
wych do dnia 23 b. m. nie otrzymał zawia­
domienia o powołar iu nadzwyczajnej ko ­

misji rozjemczej i odpowiednich czynników 
mających zl ikwidować zatarg o płace, w po 
niedziałek od rana rozpocznie się strejk 
dozorców. 

Wybrano już komisję strejkową, k tó ra 
omówi tak tykę i techniczne przeprowadze­
nie strejku. 

Powtórne posiedzenie tej komisj i odbę 
dzie się w niedzielę, dnia 24 b. m. w sali O. 
K. Z. Z. (Dzielna 50). pap. 

NOCNY N A P A D BANDYCKI W P O ­
CIĄGU. 

W pociągu Dęblin — Warszawa zda­
r zy ł się wypadek, godny francuskiego ra 
pidu, k tó ry świadczy, iż bandyci nasi. zdo 
bywając coraz nowsze tereny dzialatnoś 
ci , zwróc i l i już swą uwagę na kolej . 

Oto o godz. 1 i pól w nocy, gdy pociąg 
zwalnia w biegu, przejeżdżając przez 
most na Wiś le , do wagonu 11 klasy wdar ł 
słę jakiś bandyta i nie tracąc chwi l i cza­
su, po rwa ł płócienną wal izę, leżącą na 
półce, poćzem rzuci ł się do ucieczki. 

Stało się to wszystko tak szybko, że 
siedzący w przedziale pasażerowie led­
wie zdawal i sobie sprawę z tego, co za­
szło. 

Jedynie starosta powia tu miechow­
skiego, p. Stanis ław Wasiak do którego 
waliza należała, nie straci ł przytomności 

umysłu , momentalnie zerwał się z mie j ­
sca i rzuci ł się na bandytę. Opryszek sza 
mocząc się z pasażerem, zdołał jedinak 
wyrzuc ić wal izkę przez okno, następnie 
zaś w y r w a ł się p. Was iakow i i znik ł w 
drzwiach wagonu, wyskakując z,pocią­
gu. 

Pociąg zatrzymano, wszelkie jednak 
poszukiwania pozostały bez skutku. 

Pościg zarządzony natychmiast ze 
stacji Dębl in, również nie dal pożądanego 
w y n i k u . Nie znaleziono też wa l izy , k tó ra 
prawdopodobnie wpadła wprost do wo­
dy 

Wal iza zawiera ła sześć mi l jonów mk-
gotówką, akcje różnych fabryk i przed­
siębiorstw przemys łowych na suntC 
pięćdziesięciu mi l jonów mk., oraz dwa 
garn i tury, bieliznę męską i różne przybo 
r y podTÓżne. 



•REPUBLIKA" 
Łódź 

43 czerwca 1923 
HANDLOWY „REPUBLIKA" 

Łódź 

23 czerwca 192„ 

Sprawozdanie domu G. & C. Kreglmger w Antwer 
reprezentowanego w Polsce przez p. St. Ferstera 

mując najpoważniejsze przedBiebtorstwa 
przemys łowe. 

Na czele ich kroczą zak łady fabry 
czme „Gdańskiej Stoczni " tow. akcyjnego,' 
w k tó rem jak wiadomo { polskie kap i ta ły 

isą zaangażowane, obok akc. „ F a b r y k i . 
' | Wagonów" , która na torze do jazdowym WIECZORNA 

targów wschodnich w y s t a w i wagony vr — w 

Nafta 51—54 
Pustelnik 86—90—87.5 
Spirytus 260—265. , 
Belpol 25—24—24.5 
Trzebinia 72. 

w pełni pracują, tak ,że są w stanic stwa 
rzać zapasy, 

Roubabc—Tourcoing. Interesy mają w 
porównaniu z innymi centrami przemysłu, 
bardzo pomyślny przebieg. 

Niemcy. Ostatnio nastąpiło polepsze­
nie, dzięki zamówieniom eksportowym. 
Niemcy czynią zakupy wełny i czesanki na 
rozmaitych rynkach. 

Bradford. 
produkcja jest zmniejszona. 

Stany Zjednoczone. Przemysł pełno pra 
cuje. Wskutek podaży amerykańskiej weł 
ny, reeksportowano pewne ilości przywie­
zionej wełąy i uzyskano dobre ceny. 

Przegląd ogólny. Do nowych strzyży 
zostaną' wyprzedane wszystlde zapasy me­
rynosów. Również stare zapasy crossbre-
dów, z pierwszej ręk i , zostaną skonstruo­
wane w przyszłym roku. Po roku 1924 
przemysł bądzic wyłącznie skazany na wel 
nę uzyskiwaną corocznie ze strzyży. Te 
zaś nie będą w stanie pokryć światowe:'-. 

Antwerpja. Najbliższa aukcja odbę­
d ę się 22 b. m.p na które j zostanie zaofia 
r°wane w rozmaitych gatunkach: 3100 bel 
*efoy L a p j a t a j 1 3 0 o D e l wełny austral i j-
s]dej oraz Cape. Następne aukcje odbędą 
toC dnia 31 sierpnia oraz 23 l istopada. 

Londyn. Czwarta serja aukcji zostanie 
tworzona 26 b. m. 

Hull. Dnia 8 b. m, odbyła się licytacja 
frossbredów, należących do G A W R A . Kon 
tynent żywo uczestniczył i interesował się 
Płaszcza średnimi gatunkami, które uzy-
"kały pierwotne ceny. Lepsze gatunki po­
zostały w zaniedbaniu wskutek braku za­
interesowania się przemysłu angielskiego 

Liverpool. Na aukcj i , k tóra odbyła się 
4̂ i 15 b. m. sprzedawano gatunki przera­

biane przez Bradford od 5—10 proc. taniej, 
fiatunki supra oraz przerabiane przez kon­
tynent o 5 proc., Inne ceny utrzymały się 
Ba wysokości osiągniętej podczas ostatniej 
Aukcji londyńskiej. 

La Plata. Czyniono znaczne obroty we 
1ą pochodzącą z drugiej strzyży; można je 
dnak kampanję uważać za zakończoną. Na 
ładowano na okrę ty do 10 maja 333.173 bel 
Vełny argentyńskiej i urugwajskiej, z cze­
go 122.000 bel odeszło do Stanów Zjedno­
czonych. W zeszłej kampanji odpowiadały 
tym ilościom 413.000, względnie 4 5 " 
bel. 

Australja. A u k q e były bardzo oży 
Vfone, zwłaszcza interesowano się konty-1 zapotrzebowania 

Wiadomości gospodarcze 
BONY Z Ł O T E 17.000 M A R E K . 

PAfc — W A R S Z A W A , 22 czerwca — 
Cena emisyjna 6-procentowych bonów 
skarbowych ustalona została^ na 17.000 
marek, za jeden złoty. Cena obowiązuje 
od dnia 23-go. 

CZEKI A M E R Y K A Ń S K I E M A J A B Y C 
P O N O W N I E W Y P Ł A C A N E W D O L A ­

R A C H . 
Na onegdajszym posiedzeniu komisji 

skarbowej sejmu poseł Frostig interpelo­
wał ministra skarbu w sprawie wypłaca­
nia czeków amerykańskich. 

Wskazywał między inneml, iż wyp­
lata czeków amerykańskich w markach 
Dolskich po części spowodowała zniżkę 
marki polskiej, gdyż krewni wysyłający 
Pieniądze z Ameryki, dowiedziawszy się 
'ż w Polsce wypłacane są przekazy w 
markach polskich zaprzestali przesyłania 
Pieniędzy. To spodowało zmniejszenie się 
Przypływu dolarów. 

Minister uznał słuszność wywodów 
Posła Frostiga I obiecał że w najbliż­
szych dniach wyda rozporządzenie o w y 
Płacie czeków 1 przekazów amerykai"; 
sklch w dolarach. 
ROSYJSKIE D Ł U G I PRZEDWOJENNE 

O B Y W A T E L I POLSKICH. 

Ze lródcł miarodajnych dowiaduje się 
•(Republika", iż delegacja polska w miesza 
>»ej komisji rozrachunkowej w tych dniach 
'loży rządowi sowietów żądanie, by wszy­
stkie długi należące się nam na mocy trak 
bitu ryskiego zostały przez rząd sowietów 
w najbliższym czasie uregulowane. 

Nota zawierać będzie żądanie zwrotu 
•mn pozostawionych w rosyjskich bankach 
Państwa. 

Zainteresowani winni jaknajszybciej zło 
żyć swe dowody w urzędzie likwidacyjnym 
w Warszawie. 

DYSKONTO P R Y W A T N E . 
W ostatnich dniach wzrosło niepomier­

n e dyskonto prywatne. Weks l i dłuższych 
^ogóle nie chcą przyjmować, za kró tk ie 
ż^dają 8—10 pro mil le dziennie. 

OSZCZĘDNOŚCI W M . S. Z. 
. 'AW. — W A R S Z A W A , 21 czerwca — 
•* porozumieniu z komisarzem oszczęd­
nościowym, minister Seyda zastosował 

ż 
cysternami na ropę i wagony do p rzewo 

nentalnymi gatunkami przy mocnych ce- zu surowego drzewa, 
nach. Saime ty lko ekspor ty tych dwóch f i r tn 

Wskutek panującej posuchy, wełny z JfJmują łącznie 225 m. k w . powierzchni , 
nastennei strzvżv beda kruche i chude - } V ° £ Ó l e naileży zauważyć, że w t y m r o k u 
następnej strzyży będą kracne i chude.. ś r e d l l t , o b s z a r zamawianych pod ekspo-
bpadek produkcj i oceniają na 5 do 10 proc. n a t y p r z e z poszczególnych wys tawców 

Verviers. Przemysł pełno pracuje, wy stoisk we wszystk ich działach przemys łu 
konywując zamówienia, k tórych nie zała- przewyższa znacznie dotychczasowe 
tw i ł z powodu strejku. Nowe transakcje są ™rmy. Zapowtada ta wyb i tna na I I I tar 

. , . i . \ i • i. „ „ „ , ffach przewaga wielk iego przemysłu o 
utrudnione, wskutek wysokich cen surow- d l l ź e j wydajności produkcj i i wysok ie j 
ca. Pralnie i zakłady karbonizujące wełnę zdolności eksportowej. 

oo 

GIEŁDY. 
GIEŁDA W A R S Z A W S K A . 

HM 

1725. 

PAT. — WARSZAWA, 22 czerwca - Noto­
wania giełdy warszawskie). 

Usposobienie dla walut zagranicznych i de' 
wiz zniżkowe. 

W dzialr akcji ruch umiaiVowany przy tenden 
Interesy źle się kształtują; ci> naogół zwyżkowej. \ 

g o t ó w k a : 
Dolary Stan. Zjednocz. 100.000 
Franki franc. 6210. 
Marki niemieckie 73. 

CZEKI. 
Belgja 5215. 
Berlin 73. • 
Gdańsk 73. 
Londyn 461750. 
Nowy Jork 100.000. 
Paryż 6210. 
Praga 3010. 
Wiedeń 142. 
Włochy 4560. 

OBLIGACJE. 
4 proc. P. Poż. Prem. z r. 1920 

AKCJE. 
(Notowania w tysiącach marek polskich]. 
Bank Dyskontowy 330—360. 
Bank dla H. ł Przem. 130—145—140. 
Bank Przem. Lwów 23—22. 
Bank Zw. Sp. Zarób. 185—180. 
Bank Zj. Ziem Polsk. 85. 
Bank Małopolski 25. 
Bank Handlowy 450—500—185. 
Bank Kredytowy 88—100. 
Banie Zachodni 500—490—525. 
Bank Zw. Ziemian 37—30—35. 
Polski Bank Handl. Poznań 170- V 
Sole potasowe 375—425—410. 
Puls 360-350-355. 
Chodorów 300—340. 
Częstocicc 1250—1400. 
Michałów 170—200— " 
Firley 82.5—85 V em. 73 
Cerata 200—205 
Lilpop 110—127. 
Norblin 110—95. 
Zawiercie 12250—1400? 
Polbal 20—20.5 
Ortwein 45—48. 
Rudzki 155—165. 
Ursus 260 I I em. 115130 
Parowozy 185—195—185. 
Żyrardów 12000—11350—12500 
Jabłkowscy 25—28—26. 
Splesś 80—92.5—90. 
Haberbusch 200—190—195. 
Elektryczność 395—405 
Lenartowicz 25—27—25. 
Siła i Światło 98—100—99. 
Zach. Tow. dla Handl. ł Przem. 23—22 
Kijewski 170—155—165. 
Wildt 31-35—34. 
Czersk 220—240. 

• Gosławice 330—378. 
Cukier 1650—2000—1850. 
Drzewo 20.5—20 
Węgiel 350—375—365. 

. Cegielski 76—87.75.5. 
• Modrzcjów 200—340—300. 

Ostrowieckie 485—495—480 V em/.<0 -470, 
Majewski 300—295—320. 
Rohn i Zieliński 92—85. 
Starachowice 290—322.5. 
Pocisk 77.5—87.5. 
Zieleniewski 450—425—440 
Hurt 28 
Żegluga 31—30—30.5 
Ćmielów 85—83 

POGIEŁDA A K C J O W A , 
A. W. — WARSZAWA, 22 czerwca. 
Akcje oficjalne wykazały b. słabą zwyżkę, w 

zestawieniu z giełdą oficjalną (1—2 proc), 
Z nieoficjalnych akcji notowano: 
Konopie 80—90.000. 
Pruszków 33—35.000. 
Nitrat 20.000. 
Węgiel 5.500. 
Lokomotywy 65.000. 
Opatówek 33—35.000. 
Tendencją' dla akcji nieoficjalnych lekko ZWYŻ 

kowala. I H F ! Br W » ^ W ^ * f l 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
PAT. — BERLIN, 22 czerwca. — "Urzędowa, 

(Pierwsza gotówka — druga czeki).' 
Marka polska 133 — 128. 
Bclgja 7132 — 7138. 
Anglfa 626430 — 629570. 
Ameryka 135660 — 136340. 
Francja 8354 — 8396. 
Szwajcarja 24339 — 24461. 
Austrja 193.51 — 194.49. 
PAT. — ZURYCH, 22 czerwca. - Zamknięcie 

I giełdy. 
Berlin 0.0041. 
Nowy Jork 557. 
Londyn 25.72. 
Paryż 34.40. 
Praga 16.70. 
Warszawa 0.0055. 
Wiedeń 0.0078. 
Austr. stempl. 0.0078 i pół. 
PAT. — GDAŃSK, 22 czerwca. — Urzędowa. 
Dolary ameryk. 135660 — 136340. 
Funty szterL 62S425 — 631575. 
Guldeny holend. 53216.62 — 53465.38. 
Marka polska 131.67 — 132.33. 
Przekaz na Warszawę 133.66 — 134.34. 
Na Pary* 8478.75 — 8521.25. »* 

szereg oszczędności w wydatkach M. S.l 
zagranicznych. W y r a ż a ć się one będą) 
szczególnie w redukcj i personelu placó­
wek polskich zagranicą. 

N O W E NORMY CZYNSZU MIESZKA­
N IOWEGO W ROSJI . 

Sownarkom wydał rozporządzenie o | 
nowych cenach za mieszkania. 

Normy czynszu mieszkaniowego będą | 
obliczane ty l ko w walucie złotej. 

Lokatorzy są podzieleni na następujące 
kategorje: 

1) Osoby, żyjące z pracy rąk płacą od 
3—10 rub l i miesięcznie; 

2) osoby wolnych zawodów od 1—2 
rubl i miesięcznie; 

3) robotnicy i urzędnicy płacą od 10 ko­
piejek do 1 rubla 20 kopiejek miesięcznie; 

4) rodziny wojskowych i bezrobotni o-
raz młodzież akademicka od 10—20 k o - | 
piejek miesięcznie. 

Opłaty za piwnice i strychy o 50 proc. 
taniej. 

Wykraczający przeciw powyższemu 
rozporządzeniu będą surowo karani. 

Z A I N T E R E S O W A N I E T A R G A M I 
W S C H O D N I E M I W A M E R Y C E . 

Amerykańsk i urząd konsularny w 
Warszawie zwróci? się do „Ta rgów 
wschodnich" we L w o w i e z prośbą o do­
starczenie materjałt i informacyjnego o I 
reżulttatech dotychchasowych akcji p rzy ­
gotowawczej i przedstawienie w i d o k ó w 1 

tegorocznych Karnpainji celem opracowa­
nia na tej podstawie oficjalnego rapofrtu 
do rządu Stanów Zjednoczonych, w k tó­
r y m pragnie zwróc ić uwagę na korzyśc i , 
jakie tamtejsze interesowane sfery od-
nieśćby mog ły z uczestnictwa I I I targach 
wschodnich. 

PRZEMYS? GDAŃSKI NA I I I T A R G A C H 
W S C H O D N I C H . 

M imo naprężonych stosunków dyplo­
matycznych I w b r e w tendencjom czyn ­
n ików stojących obeonćie u w ładzy w 
Oda (teku odczuwają p rzemys łowcy i k u ­
pieckie sfery tamtejszo conaz sŃlnjej pod 
w p ł y w e m goapodarc tym i geograf i­
cznych konieczności, naturalną g rawi ta ­
cję do Polsk i . L iczba w y s t a w c ó w gdań­
skich, k t ó r z y zgłosi l i dotychczas u-
czcsfinictwo swe w tegorocznych targach ^ " 
wschodnich przekracza j u i obecnie do- ~ T 
tychczasowy udział Gdańska we wszyst - " O 

.k ich poprzednłch targach, tak lwowsk ich M O I 
Hak poznańskich. Pokaźny poczet tych 1 

f i rm wzrasta z każdym tygodtńem. obei-

Teatr „SCALA" 
Cegielniana 18. 

D Z I Ś , S o b o t a 2 3 1 N i e d z i e l a 2 4 
czerwca b. r. o godz. 9. wlecz. 

Dwa występy 
Teatru Polskiego 
— w Warszawie — 

pod dyrekcją ARNOLDA SZYFMANA. 

W premiowej warszawskiej obsadzie! 
W głównych rolach znakomici artyści 

Marja Przybyłko-Potocka 
Jerzy Leszczyński. 

O s t a t n i a n o w o ś ć p r e m j o w a l l l 

ZŁODZIEJ" 
3 aktach BERNSTEINA. 

1 

I ! 1 

Sztuka w 
Bilety w kasie teatru .Scala'. 311-1 

SCALA TEATR 
LETNI „ 

Dziś premiera! 
Program M 4. Program Jfe 4. 

Od dziś do 30 czerwca. 
Uwaga: Niepogoda nie przeszkadza, w i ­

downia kryta dachem. 342-1 

W a r s z t a t r y m a r s k i 

S. Opoczyńs 
Łódź, Cegielniana Jfe 9 

wykonywa bezzwłocznie wszelkie reperacje pasów 
transmisyjnych, bicze 1 troki po cenach umiarko­
wanych. 336—1 

Kupujcie 8-próc. 
Pożyczkę złotą! 

m& I W- m I % 

A. c i h i s e l u MMTMnjjjiąia 

— Dziś i jutro 
2 WIELKIE PRZEDSTAWIENIA 2 

o jednakowym programie. 
P o c z ą t e k o godz . S.ao p . p . j 8 . 1 5 w i e „ . B l l e t y w k a s i e c y r k a o d e 1 0 t ą 



KINO 
Filharmonia 

Dzie lna Jfe 2 0 . 

UWAGA: Dla uniknięcia natłoku, uprasza 
się o przybycie na wcześniejsze seanse. 

Początek w soboty i niediele o godz. 2-ej 
popoł., w dnie powszednie o godz. 5 pp. 

— Ostatni seans o godz. 9.30 wlecz. — 

premjera! Tylko kilka dni! Dziś premjera! 
Najgłośniejszy film świata! 

L A N D R U (NOWOCZESNY SINOBRODY) 

Szatan Paryża 
Wzruszająca tragedja życ iowa w 6 w ie l k i ch aktach z p ro log iem. — Historja największego zbrodniarza na świecie. 

Pasmo jego zbrodni: 283 uwiedzionych i 11 spalonych kobiet. 
H e n r y k Landru stanął przed sądem i po 21 dniach niezwykle ciekawych rozpraw sądowych został s k a z a n y na ś m i e r ć przez gilotynę. 

„ M O N T E - C A R L O " 
( O I L S P R I N G ) . 

f „Horodyszcze Galicja", „Gotfried", 
s „Fotogen" 
są to n ie wyzyskane kopa ln i e na f towe , p roduku jące 
na najlepszych terenach ropodajnych w M r a i n i c a c h . 

Głębokość na dowiercen lu . 

Udziałowców tych kopalń ocieknie nadzwyczajnie w i e l k i l o s ! 
Udziały bruttowe po 'lîU Vlo» i pó '[M

o | 0 do nabycia. 
Informacje udziela: 

JAKOB WAJNSZTOK, Andrzeja 48. 

K o m u n i k a c j a b e z p r z e s i a d a n i a 

R E D S T A R L I N E 

8-kl. gimnazjum męskie 
„ B E T U L F A N A " 

Cegielniana 60. 
Egzaminy wstępne ( t y l k o p r z e d w a k a c j a m i ) rozpoczną się 

24-go b. m. 

SZKOŁA RYSUNKU 1 MALARSTWA 
SZCZEPANA ANDRZEJEWSKIEGO 

Kurs młodszy: Program szkoły średniej. 
Kurs starszy: Akt akademicki. 
Kurs dla nauczycieli. • 

Kancelarja czynna od g. 3-e] do 5-ej po południu. 
KILIŃSKIEGO Na 135. 

214—tO 

Rentowniejsze niż akcje 
~ ~ ^ a m m a m r

 S ą u c | z i a ł y O | o n a f t o w e ! ^ • • • • • ^ 
Przy obecnej dewaluacji najlepszą lokatą kapitału, najzy­

skowniejszym interesem jest bezwątpienia nabycie u d z i a ­
ł ó w °| 0 D r u t o w y * h w Zagłębiu Drohobycko-Borysławskim. 

Pola ropodajne i kopalnie naftowe. 
Udziały °|, w c-nie od 500,000 do 100,000,000 i wyżej 

na warunkach bardzo dostępnych. 
Informacji udzi( la Jakób Welnsztok, Andrzeja N» 48, 

III piętro—front, od 1—5 po poł. 165 

5a„GOTHLAND" o k r ę t 
odchodz i dn ia 
17-

1 9 2 : 
io l i p c a 

r. wprost 
z Gdańska «o Nowego-YorKu 

I 

O k r ę t t e n pos iada d la wszystk ich p a s a ż e r ó w o d d z i e l n e kab iny na 2 , 4 I 6 osób. T r a n s p o r t y p o d 
k i e r u n k i e m w y k w a l i f i k o w a n y c h p r z e w o d n i k ó w o d c h o d z ą z W a r s z a w y dnia 12 l ipca r. b. 

Wszyscy pasażerowie, którzy pragną j e c h a ł w y g o d n i e w p r o s t z G D A Ń S K A do N O W E G O Y O R K U , > powinni n33d-'g do Centrali Tow. „RED STAR LINE" Warszawa, lumlMa Hq 137. 
Wszelkich informacji w sprawie podróży do Ameryki (osobist. lub list.) również i co do kupna kart okrętowych, udziela się 

bezpłatnie w Centrali naszej w Warszawie, oraz w filjach naszych na prowincji: 
K O W E L , Łucka 168 K R A K Ó W , Florjańska 43 L U B L I N , Zamojska 17 G R O D N O , Dominikańska81 
L W Ó W , Sykstuska 29 T A R N O P O L , Mickiewicza 41 B R Z E Ś Ć , PI. Dumskl 10 W I L N O , Wielka 80. 

Firma posiadająca lokale handlowe w centrum 
Warszawy i rozporządzająca kapitałem przyjmie 

.1 
wyrobów poważnych fabryk w branży włókiennicze] 
lub technicznej. 

Oferty: Biuro Metzla, Warszawa, Marszał­
kowska 130, dla ,A. Z.* 337—2 

Maszynistka-
biuralistka 

poszukuje posady. 
Łaskawe oferty do administracji .Republ iki" 
sub , B . B \ 

Stowarzyszenie Wolnomyślicieli Polskich 
urządza ODCZYT w dniu 24 czerwca r b. o godz. 
7 wiecz. w sali Zw Zaw. Prac. Hand. I Biurowych 
przy ul. Al. Kościuszki J6 21, na temat 

Dr. med. 

Braun 
Południowa Nr. 23. 

Specjalista chorób skór 
nych 1 wenerycznych 

Przyjmuje od 8—10 1 pół, 
1—2 I od 6—8. 
Panie od 4—5 

lii. L 

Dr . m e d . 

LUBICZ 
Cegie ln iana 4 3 . 

Uoubi skinie, wimiiciii 
moczoplciowi 

Leczenie sztuczn. słoń 
cem wyżynowynu 

Przyjm. 12 l pół—1 ł p ó j 
i 4—8, dla pań oddzielna 
poczekalnia. 2009 

99 Ł 

Zjednoczone fabryki 
przetw. wyskokowych 

i owocowych, Sp. Akc , Kraków 
Oddział w Łodzi ul. Traugutta 14 

poleca wyborowe wódki słodowe, likiery (gwaranto­
wane, na czystym cukrze), koniak, rum, rum-jamajka. 
Nadszedł również świeży t r a n s p o r t b a r w n i k ó w 
188—21 f a r b d la f a b r y k w ó d minera lnych . 

Soda zupełnie zbyteczna. Mydła 60 proc. 

Ważne dla Przemysłu i użytKu domowego! 

L a v a t i n U 
Największą oszczędność na 
mydle I sodz ie otrzymuje 99 

się przez użycie .płynu -y* 
p,Lavatln" jest nieszkodliwym, najskuteczniejszym I najtańszym środkiem 
do prania. Zaoszczędza mydła 60 proc. Soda zbyteczna. Bielizna, Jak 
również wszelkie surowce stają się śnieżno białe. M e można nLavatin" 
porównywać z innymi, ostatnio często się ukazującymi wynalazkami, które 
azybko znikały z rynku, w czem przekonać powinna próba w wystarcza­
jącej ilości, którą na każde żądanie otrzymać można po fabrycz. nlzkiej cenie w SSSSS B. T. MUM1D. Wyillli«rski,K.d r̂N0rw% 

Soda zupełnie zbyteczna. Mydlą 60 proc. 228 

Powyższy odczyt wygłosi znany prelegent Józef 
Landau z Warszawy. 

Bilety do nabycia w kasie przy wejściu na salę. 

Pensjonat 
LIlBinSZTUIIOWEJ 

w Helenówku-Okupy 15 minut ze stacj i Łask 
Urocza lesista miejscowość. Zdrowa i smaczna 
kuchnia. Dla młodzieży zapewniona opieka. 

Wiadomość na miejscu, a w Łodzi u p. 
^Ęnichowejjjj^udn^o^ 8 - K L . G I M N A Z J U M Ż E Ń S K I E 

W ŁODZI, WSCHODNIA 6Ł 
Na zasadzie rozporządzenia Kuratorjum e g z a ­

miny o d b ę d ą s ię wyłącznie przed wakacjami 
dn . 2 4 czerwca b. r. 

Program i informacje w kancelarjl gimnazjum 
od 2 — 4 pp. 050-4 

CZYTELNIA 
Iow. Piiiii fiitii 
ulica Piotrkowska Nr. 103 

(parter lewa oficyna). 
Otwarta codziennie, z wy­

jątkiem piątków od 5 do 7-ej. 

Dr. S. Kantor 
Specjalista chorób skór 

nych 1 wenerycznych, 
ul. Piotrkowska 144 RÓG 

Ewanglelicklej 
Gabinet ROntgena 

1 śwlatlo-lecznlczy. 
Oodilny przyjęcia: 9—21 6 —8. 

Dli pań 6—6. 388—0 

Dr. Feliks SRUlEWia, 
Łódź, ul. Andrzeja U 
Choroby skórne i wene­
ryczne. Przyjmuje: 9 i pół 
do 11 i 5—7 i pół g. popoł. 
prócz świąt. 708 

Choroby skórne wene­
ryczne I moczopłciowe, 
leczenie sztucznym słoń 

cem górskim. 
DZIELNA Je 9. 

Przyjmuje od 8—101 pół 
i od 4—8 

Dr. 1. U8SIR0M 
Choroby skórne i we­

neryczne 
ZIELONA Je 11. 

Prżyjtn. od 12—1, 3—4 I 
pól I 7—8 wlecz. 

Niedziela od 9 — 2 pp 

Dr . m e d . 

H. Bergson 
Choroby kobiece. 

Dzie lna 6 . 
Przyjmuje od 4-eJ do 5-ej 

Choroby skórne, wio 
sów, weneryczne I ino 

czopłclowe. 
Leczenie światłem (lam­
pa kwarcowa) I promie­

niami Roentgena. 
Zawadzka Je 1. 

Przyjreule od 9—1 t od 8 — 8. 
Dl . pin od 4-5 . 304-0 

Dr . 

specjalista chorób 
USZU. ROSI, GARDŁU i PŁUC. 
P o m o r s k a Mk IO. 
Przyjmuje od 12-21 od 5-7 

Z d o p t a t ą camlenlej 

2 pokoje 
z kuchnią 

pierwsze piętro, front; na 
trzy lub cztery pokoje z 
kuchnią. Wiadomość: No-
wo-Ccgielniana 41, m. 13, 

SKLEP 
wraz z urządzeniem 
sprzedam na ul. Za­
wadzkiej. Oferty po­
dać do adm. .Repu­
bl ik i* sub .Zawadzka* 

323—: 

Organizująca się spółka 
potrzebuje tymczasowo na 
okres trzymiesięczny 

P R A C O W N I C Y 
piszącej na maszynie (pra­
ca w godzinach poobied­
nich). Zgłoszenia pisem­
ne do adm. .Republiki 
(chcącym rozmówić się o-
soblścte adres wskarzą w 
administracji). 344—1 

PfaCCce1nt°ro*eJ 
k u p u j t ) B r y l a n t y , 
złoto, srebro, perły, dja-
menty, stare zęby, zegarki 

1 dy­
wany. 267-03 

blżutcrje, garderobę T dj 

Konstantynowska 7 
Z . M I L I C H , 

prawa oficyna I piętro 

R o z m a i t e . 
(za wyraz 240 mk.) 

AKUSZERKA PIPIKOWA 
przyjmuje zamówieni* 

fian miejscowych i przy* 
ezdnych, Piotrkowska 132 

CIRNN1KI i płótna szty*-
0 ne krawieckie polec' 
Warsztacki, Plotrkowsk* 
J* 23. 216— H 

marek nagrody. 
,WMH Zaginęła książecz­

ka wojskowa na imię A-
brama Kirszbaum, wydani 
w Łukowie. Znalazca pro* 
szony jest o oddanie książ­
ki p. MIchalecowi, ulica 
Piotrkowska 26. 325-2 

Maszyny do szycia na ra« 
ty, części, reparacje. 

Burger, Piotrkowska 82. 

Przybłąkał się pies—wilk. 
Do odebrania za zwro­

tem kosztów Juljusza 37, 
Dawidowicz. 345-1 

Kupno i s p r z e d a * 
(za wyraz 300 m) 

SPRZEDAM szafę, bieli* 
żnlarkę, stół, krzesła, 

łóżka, materace, kozetkę. 
Piotrkowska 132—9. 

331—2 

P o s a d y . 
(za wyraz 180 mk). 

POMOCNICA buchalter* 
z dobrem! referencjami 

poszukuje odpowiedniej 
posady biurowej ewent. 
kasjerki. Oferty pod .Do­
bre referencje* do adm-
.Republiki'. 322~-2 

Z a g u b i o n e d o k u m . 
za wyraz 150 mk.) 

Bohm Herman zgubił do­
wód osobisty wydany 

przez komendę Pol. ffl. 
Łodzi. 300—3 

Koczerginski Icek zgubił, 
kopję metryki urodzenia 

wydanej w Widzu w roku 
1914 przez notariusza Jer-
gemina Peliwana. 321-3 

Bauman Małka zgubiła do­
wód osobisty wydany 

przez Magistrat in. Za­
górów. 307—2 

Zaginął wyciąg z ksiąg 
stałej ludności wyd. W 

magistracie m. Łodzi na 
imię Waldemara Friedrich. 

332-3 

lagublone zostało tym* 
L czasowe zaświadczenie 
demobilizacji wydane prze' 
1-szy dyon tao. w waf 
szawie na imię Francisz*' 
Byczkowskiego. 
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